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PR ZE D R U K  D O Z W O L O N Y  ZA PO D A N IE M  ŹRÓDŁA

ZNACZENIE KOMUNIKACJI BEZPOŚREDNIEJ 
W STOSUNKACH HANDLOWYCH POLSKO-SZWEDZKICH

D nie ostatn ie s ta ły  pod w y raźn y m  zn a­
k iem  dążeń, ta k  ze s tro n y  szw edzk ie j, ja k  
p o lsk ie j, do ożyw ien ia  w za jem n y ch  sto sun ­
ków  hand low ych . S tosunki te d a tu ją  nie 
od dz is ia j. B an d era  szw edzka, j a k  w iadom o, 
o d g ry w a  ro lę  pow ażną  w  ru ch u  p o rtow ym  
w  G dyn i, z a jm u ją c  p rzez  szereg  la t  p ie rw ­
sze w  ty m  ru ch u  m iejsce. N iem n ie j je d n a k  
sam  c h a ra k te r  w ym iany , aczko lw iek  k sz ta ł­
tu ją c y  się d la  P o lsk i pom yśln ie, gdyż nasz  
b ilans h a n d lo w y  s ta le  (w ykazu je  saldo  do ­
datn ie  (r. 1932 +  47.696 tys. zł, r. 1933 +  
30.877 tys. zł) m a cech y  p e w n e j je d n o s tro n ­
ności i w sku tek  tego nie sp rz y ja  b ardz ie j 
'ożyw ionej w z a jem n e j p e n e tra c j i  h an d lo w e j, 
a co za tern idzie, m oże p rz y  p ew n y ch  oko­
licznościach u lec  p o w ażnym  p rzeo b rażen io m  
i to na  naszą  niekorzyść.

M amy pod ty m  w zględem  przedew szyst- 
kiem  n a  w idoku  nasz podstaw ow y p ro d u k t ek ­
sportow y do Szw ecji — węgiel. L iczby 2-ch la t 
osta tn ich  na jd o b itn ie j odzw ierc ied la ją  ten  stan  
rzeczy. G d y  w  ro k u  1932 (wartość w yw iez io ­
nego w ęg la  w y n o s iła  48.885 tys. zł, to  w  r. 
1933 w arto ść  jeg o  sp ad ła  do 38.164 tys. zł, a 
pon iew aż w ęgiel p o d  w zględem  w arto śc i 
stanow ił w  ty ch  la tach  77 proc., w zg lęd n ie  
^9,8 proc. w arto śc i całego e k sp o rtu  p o lsk ie ­
go do Szw ecji, to  sp a d ek  w yw ozu  tego  p ro ­
d u k tu  odbił się odrazu  n a  b ilansie  h and lo ­
w ym  polsko-szw edzkim . Poniew aż z d rug ie j 
strony  Szw ecja w  sw ej po lityce im portow ej co 
do w ęgla zw iązana  została um ow ą z W ielką 
B ry tan  ją , jasn em  się s ta je , że ten  n ow y  
czyinnik w p ły w a ć  m oże i n ad a l na  k sz ta łto ­
w an ie  się im p o rtu  do Szw ecji naszego p o d ­

staw ow ego p ro d u k tu  eksportow ego, ja k im  
je s t  w ęgiel.

W  ty c h  w a ru n k a ch  d o b rze  się stało , że 
się p rz e ja w iły  z obu  s tro n  dążności do  zba­
dali i a m ożliw ości b a rd z ie j ró żn o ro d n e j roiz- 
b u d o w y  w z a jem n e j w y m ian y  h an d lo w ej. 
W ydaje  się rów nież, iż  w ybrano  k u  tem u  
m om ent odpow iedn i, a  to  w  zw iązku  ze s to ­
pn iow ą zm ianą z a p a try w a ń  w  Szw ecji n a  
sp raw ę sto su n k ó w  h and low ych  szw edzko- 
n iem ieck ich , spow odow aną zam rożen iem  k a ­
p ita łó w  szw edzkich  w  N iem czech, s ię g a ją ­
cych  o lb rzy m ie j sum y 800 m iljo n ó w  k o ro n  
szw edzkich.

O dbycie  w  G d y n i w  d n iu  4 bm. z e b ra ­
n ia  Szw edzko - P o lsk ie j Izb y  H an d lo w ej 
i o tw arc ie  n o w e j l in ji  b ezp o śred n ie j k om u­
n ik a c ji  pom iędzy  G d y n ią  a Stockholm em , 
dz ięk i u ru ch o m ien iu  now ego s ta tk u  „M arie- 
ho lm “ Szw edzko - A m e ry k a ń sk ie j L in ji, 
uw ażać  n a leży , ja k o  p rz e ja w y  zew n ę trzn e  
ty c h  ze w szechm iar pożąd an y ch  dążności. 
O tw arc ie  w y ż e j W spom nianej l in ji  S tock- 
holm  — G dyn ia  może m ieć w ielkie znacze­
nie p rak ty c zn e , k tó re  n ieco  o b szern ie j om ó­
w ić należy .

P o rt G dyńsk i d la  żegiugi szw edzk ie j 
nab ra ł p rzedew szystk iem  znaczenia dzięk i 
w yw ozow i w ęg la  z (Polski do Szw ecji. N a to ­
m iast zarów no  doiwóz ze Szw ecji j a k  i ru ch  
in n y ch  to w aró w  d rogą m orską  m iędzy  Szw e­
c ją  a P o lską  n ie  o d g ry w ał do tychczas w ię ­
kszej roli. P rzy czy n ą  tego b y ł b ra k  reg u la r­
nych  lin ji okrętow ych łączących  Szw ecję 
z Polską. O  ile zaw sze łatw o  było  zafrach - 
tow ać sta tek  d la  ład u n k ó w  m asow ych cało-



okrętow ych, o ty le  trudno , a  często niem ożli­
w e, znaleźć n a  czas odpow iedni s ta tek  d la  
p rzew iezien ia  m niejszych  p a r ty j  tow arów  
drobnicow ych. N ie lep iej p rzed staw ia ła  się też 
dotychczas k om un ikac ja  pasażerska .

Is tn ia ła  c o p ra w d a  od k i lk u  la t  l in ja  r e ­
g u la rn a  u trz y m y w a n a  p rzez  Tow. O k rę ­
to w e  Svea, je d n a k  k u rsu ją c e  n a  n ie j  w  od­
stępach  dw utygodniow ych  s ta tk i, m ię­
d zy  p o rta m i Stockhkdm  — K alm ar — G d y ­
n ia  — K ła jp ed a , n ie  p rz e d s ta w ia ły  w ie lk ie j 
a tra k c y jn o śc i. T a k  samo zosta ła  d w a  la ta  
tem u  u ruchom iona przez Szw edzko - Am e­
ry k a ń sk ą  lin ja , rów nież dw utygodniow a, 
G d ań sk  — G d y n ia  — K arlsk ro n a . A le o k rę ­
ty , używ ane  n a  obu ty ch  lin jach , b y ły  o n a ­
d er m ałym  tonażu , s ta re j budow y, m ałej szyb­
kości, nie da jące  kom fortu  d la  pasażerów , ko­
sztow ne w  u trzy m an iu . To też nie b y ły  one 
zdolne p rzyc iągnąć  an i pasażerów , an i ła d u n ­
ków  drobnicow ych, a w  rezu ltac ie  ta k  ruch  
pasażersk i, ja k  i tow arow y, z Polsk i do Szw e­
cji i odw rotn ie  odbyw ał się przez p o rty  n ie­
m ieckie.

P ro b lem  ro zw iąza ła  w  ro k u  bieżącym . 
Szw edzko - A m e ry k a ń sk a  Liinja w  sposób 
ra d y k a ln y , p rzenosząc  sw ą l in ję  z m ałe j 
m ieśc iny  K arlsk ro  na do S iookhołm u, w ła ś ­
ciw ego c e n tra  hand low ego  Szw ecji n a d  B ał­
ty k ie m  i b u d u ją c  w  tym  celu  osobno n o w y  
s ta te k  ładunkołwo p asaż e rsk i „M ariehtolm ", 
k tó ry  w  d n iu  3 bm . p o raź  p ie rw sz y  zaw inął 
do G dyni. S ta tek  ten  1.200 ton  D. W., po ­
s iad a  szybkość 12 węzłów, jest now o­
cześn ie  u rząd zo n y  i m oże zab rać  około 150

pasażerów . W ed ług  p rzew id z ian eg o  ro zk ła ­
d u  ja z d y  będzie  toin k u rso w a ł m n ie j w ięcej 
raz  w  tygodn iu , co um ożliw i zarów no k o rz y ­
s tan ie  z n iego  d la  p rzew ozu  w ygodnego 
m n ie jsz y c h  p a r ty j  tow arów , ja k  i d la  p o ­
d różnych  m iędzy  P o lsk ą  a  Szw ecją.

F a k t, że n o w a  l in ja  u tw o rzo n a  została 
przez finansow o m ocne i dośw iadczone Tow. 
Szw edzko - A m erykańska  L in ja , może nie­
w ą tp liw ie  w p ły n ą ć  k o rzy s tn ie  n a  rozw ój 
s to su n k ó w  hand lo w y ch  p o m ięd zy  S zw ecją  a 
P o lską, aczko lw iek  tow arzystw o  n ie  będzie  
m ogło liczyć  n a  zysk i n a tychm iastow e i całe 
p rzedsięw zięc ie  obliczone b y ć  pOWinno na 
d łu ższą  m etę .

D ośw iadczen ie , zdoby te  p rzez  to w a rz y ­
stw o p rz y  p row adzen iu  lin ji K arlsk rona  
G d y n ia  — G dańsk , w y k aza ło , że m ożliw o­
ści tra n sp o rtó w  m orsk ich  pom iędzy  Szw ecją  
a P o lsk ą  isą pow ażne, gdyż o ile dało  się  to 
s ta ty styczn ie  s tw ierdzić  — p rzec ię tny  obrót 
to w a ró w  d ro b n ico w y ch  pom iędzy  P o lską  a 
Szw ecją i odw rotnie w ynosić może ca 20.000 
ton. U ruchom ienie lin ji zupełn ie now o­
czesnej, obsługującej pasażerów  i ekspe­
d y to ró w  to w aró w  sp raw n ie  i w  stosunkow o: 
b lisk ich  odstępach  czasu, w p ły n ie  też n ieza ­
w odn ie  n a  ożyw ien ie  b ezp o śred n ie j w ym ia- 
n y  to w aró w  i pasażerów , u tru d n io n e j p rzez 
b r a k  s ta łe j i sp raw n e j k o m u n ik ac ji.

Im  b ard z ie j bezpośredn ią  i im  sp raw ­
niejszą będziem y m ieli kom unikację  z za- 
p rzy jaźn ionem i k ra ja m i zam orskiem i, tem  
in te n sy w n ie j b ędz ie  s ię  nasz h an d e l rozw i­
ja ł  i tem  w ieksze d aw a ł korzyści.

L . G .
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NOMINACJA PREZESA IZBY INŻ. NAPO­
LEONA KORZÓNA NA KONSULA GE­
NERALNEGO SZWECJI.

i
J. K. M. K ró l S zw ecji G ustaw  Y w  dn iu  

27 k w ie tn ia  br. m ianow ał P rezesa naszej 
Izby , inż. N apo leona K orzona, do tychczaso ­
wego K onsula Szw ecji n a  obszar W ojew ódz­
tw a  Pom orskiego z siedzibą w  G dyni, K onsu­
lem  G eneralnym . W  dn iu  30 m aja  br. zaw ia­
dom ił R ząd  Polsk i posła królew skiego Szw ecji 
o p rzy jęc iu  te j  nom inacji do wiadom ości.

NOWY WICEKONSUL HONOROWY POR- 
TUGALJI W GDYNI.
R adca  n a sz e j Izby, p. D y re k to r  Jan  

M aćk, m ian o w an y  zosta ł w icekonsu lem  ho­
n o ro w y m  R ep u b lik i P o r tu g a lji  n a  obszar 
W o jew ództw a Pom orsk iego  z siedzibą  w  
G dyni.

P. CZESŁAW RACZĘWSKI WICEKONSU­
LEM HONOROWYM HISZPANJI.
M inisterstw o  S p raw  Z agran icznych  u- 

dzieliło e x eq u a tu r w icedyrek torow i „Polska-



rob“ P a n u  Czesław ow i Raczew skiem u, W ice- 
konsulow i H onorow em u H iszpan ji na  obszar 
W ojew ództw a Pom orskiego z siedzibą w  G d y ­
ni.

1
URLOP DYREKTORA IZBY MGR. PRAW  

P. HENRYKA KRUPSKIEGO.

D y re k to r  Izb y  n asze j M gr. p ra w  p. 
H en ry k  K rupsk i rozpoczyna z dniem  11 bm. 
trzy tygodn iow y  u rlop  w ypoczynkow y. W 
czasie u rlo p u  zastępow ać go będzie  W ice­
d y rek to r Izb y  Mgr. n au k  ekonom icznych p. 
]. K aw czyóski.

J
OBROTY TOWARÓW W  PORCIE GDYŃ­

SKIM W MAJU 1934 R.
O b ro ty  tow arow e p o r tu  gdyńsk iego  w e­

d ług  obliczeń p ro w izo ry czn y ch  za m iesiąc  
m a j p rz e d s ta w ia ją  się n a s tęp u jąco : O gó lny
obró t zam orsk i łączn ie  z obro tem  p rz y b rz e ż ­
nym  w yn iósł 623.178,4 ton  (w k w ie tn iu  
622.102 t.), z czego n a  obró t zam orsk i p r z y ­
pad a  619.600 t. (w k w ie tn iu  600.753,7 t.)
Z c y fry  te j  na  p rzyw óz  zam orski p rz y p a d a
93.119,8 t. (w k w ie tn iu  94.442,6 t.) , a na  w y ­
wóz 526.480,5 t. (w k w ie tn iu  506.311,1 t.) 
O b ró t p rz y b rz e ż n y  łączn ie  z W. ,M. G d a ń ­
skiem  oraz w n ę trzem  k r a ju  w yniósł 12.578,1 
ton  (w k w ie tn iu  21.348,6 t.)

O b ró t n iek tó ry ch  to w aró w  w  m iesiącu  
spraw ozdaw czym  p rze d s taw ia ł się n a s tę p u ­
jąco :

Przywóz :
P iry ty
tłuszcze
ty to ń
fo sfo ry ty
sk ó ry
w ełn a
b aw ełn a
k au czu k
złom  żel.

5.805.2 t.
1.413.8 t. 
1.204,6 t. 
8.263 t.
2.679.2 t.
1.258.8 t. 
8.461,1 t. 
1.393,5 t.

43.679,9 t.

Wyw oz :
B ekony
ja j a
w ęgiel eks. 
b u n k ie r  
koks 
c u k ie r  
m ak u ch y  
deski i ła ty  
p a p ie r  
celu loza 
szyny owe

2.285,9
3.032

428.977,8
14.259,2
9.091

17.740,6
3.216,5

28.969,5
1.189
1.150.3
5.111.3

W p o ró w n an iu  do m iesiąca m a ja  1933 r. 
°gólne o b ro ty  tow arow e  za ten  sam  m iesiąc 
ro k u  ub ieg łego  w zro s ły  o 142.659,1 t. Szcze­
gółow ą ana lizę  obro tów  tow arów  w  porcie  
gdyńsk im  p o d am y  w  następnym  num erze.

RUCH PASAŻERSKI W PORCIE GDYŃ­
SKIM ZA MIESIĄC MAJ 1934 R.
W  p rzec iąg u  m iesiąca  m a ja  rb. ruch  p a ­

sażersk i w  po rc ie  gdyńsk im  w yn iósł 1.415 
osób, z czego p rz y je c h a ło  821 pasażerów , a 
w y je c h a ło  594 pasażerów . W  sto sunku  do 
pop rzedn iego  m iesiąca  ru ch  pasaże rsk i 
zm n ie jszy ł się n ieznaczn ie  o 23 osoby.

SPRAW OZDANIE Z RYNKU FRACHTO­
W EGO ZA MIESIĄC MAJ 1934 R.
W  porów nan iu  do poprzedn ich  okresów  

spraw ozdaw czych  panow ało  w  m aju  na  ry n k u  
frach tow ym  gdańsko-gdyńskim  znaczne oży­
w ien ie . Poziom  staw ek  frach to w y ch  podniósł 
się, a specjaln ie pod koniec m iesiąca żądan ia  
arm ato rów  w zrasta ły  p raw ie  z d n ia  n a  dzień.

P rzedw cześnie rozpoczęty  sezon eksportu  
d rew na  z północnej F in lan d ji, pó łnocnej Szw e­
cji oraz L en ingradu , da ł za trudn ien ie  w ielu  
statkom , przez co tu te js i załadow cy, chcąc 
o trzym ać żąd an y  tonaż, m usieli p łacić znacz­
nie w yższe staw ki od no tow anych  dotychczas.

N ależy  sądzić, że w  zw iązku  z dzia łalnoś­
cią ta k  zw. Noorwoodco, t. j. n iedaw no zaw ar­
tego porozum ienia w ielu  z pośród arm ato rów  
M orza B ałtyckiego i Północnego, k tó rz y  rozpo­
rzą d z a ją  tonażem  około 600.000 stel., s taw ki 
frach tow e w y k ażą  w  dalszym  ciągu tendencję  
zw yżkow ą.

A n g l ja .  Za p a tr je  tarc icy , p rzeznaczone do 
Londynu , płacono sh. 29/— za std. n a  w a ru n ­
k ach  B ałtw ood net. Poza s ta tkam i linjow em i 
w yeksped jow ano  ca ły  szereg szw edzkich, d u ń ­
skich oraz n iem ieckich s ta tków  tram pow ych  
z p a rtjam i, przeznaczonem i do L ondynu, H ull, 
K ing‘s-Lynn, G rim sby  oraz innych  portów  
w schodniego w ybrzeża  Anglji.

Rów nież za p a r t  je, ładow ane w  G dyni, 
płacono około sh. 2/— n a  std. w ięcej. W yeks­
ped jow ano  ca ły  szereg duńsk ich  oraz niem iec­
k ich  sta tków  tram pow ych  z p rzeznaczeniem  
do L ondynu, H ull, Low estoft, M iddlesbrough, 
Bristol i innych  portów .

H o la n d ja :  W  uzupełn ien iu  sta tków  linjo- 
w ych  podstaw iono zaledw ie pew ną ilość m a­
łych  sta tków  parow ych  oraz m otorowo-żaglo- 
w ych, k tó re  zab ra ły  p a rtje , p rzeznaczone do 
R otterdam u, A m sterdam u oraz p row incjona l­
nych  po rtów  holenderskich.

B elg  ja :  E ksport zboża do Belgji u trzy m ał 
się n a  stosunkow o nisk im  poziomie. W yw iezio­
no przedew szystk iem  nieco jęczm ienia i owsa,' 
o raz ty lko  n ieznaczne ilości ży ta.

Ilości w yeksportow anego d rew na  b y ły  ró ­
w nież niew ielkie. N ależy  w spom nieć o eks­
porcie podk ładów  dębow ych na  poczet kon­
tra k tu  z belgijskiem i kolejam i.

F ra n c ja :  T ak  ja k  dotychczas, rów nież 
i w  m aju  eksport do F ran c ji nie w y k aza ł w ię­
kszego ożyw ienia. D robne p a rtje  drewma,
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przeznaczone do portów  k a n a łu  La M anche, 
oraz m ałych portów  w ybrzeża  zachodniego 
F rancji, zostały  w yeksped jow ane na  s ta tkach  
m otorow o-żaglow ych.

D a n ja :  F rach tow an ie  drobnego tonażu  d la 
ład u n k ó w  zboża z G dańska  do portów  d u ń ­
skich było połączone z pew nem i trudnościam i, 
gdyż w iększość sta tków , w chodzących  w  r a ­
chubę, w olała  ładow ać lep iej ren tu jące  się 
d rew no  z  p o rtó w  fiń sk ich  i szw edzkich. W 
zw iązku  z tern staw ki frach tow e podniosły  się 
o około Rm k. 0,50 na  tonie.

PLENARNE ZEBRANIE SZWEDZKO-POL­

SKIEJ IZBY HANDLOW EJ.

W  dniu  3. bm . po po łudn iu , na s ta tk u  
szw edzkim  „M arieholm ", p rzy b y li do G dyn i 
przedstaw iciele  Szw edzko-Polskiej Izb y  H a n ­
dlow ej d la  odbycia  w  dn iu  n astępnym  p len a r­
nego zeb ran ia  Izby , k tó re  było zebraniem  ju- 
bileuszow em , z pow odu ukończenia 5-lecia jej 
działalności.

Z ebranie p lenarne  m iało m iejsce d n ia  4. 
bm. o godz. 10,30 w  sali k in a  „C zarodziejka". 
W zięli w  niem  u d z ia ł ze strony  polskiej p. W i­
cem inister Przem ysłu  i H and lu  D ołeżal, Min, 
Bertoni, D y rek to r D ep artam en tu  M orskiego 
inż. L. M ożdżeński, Prezes R ady  T rak ta to w ej 
p. poseł D r. M inkow ski, D y rek to r P aństw ow e­
go In s ty tu tu  Eksportow ego p. T u rsk i i inni: 
ze strony  szw edzkiej by li obecni k ró lew ski 
szw edzki poseł w  W arszaw ie p. H ennings, P re ­
zes Izb y  p. K lem m ing, D yr. Gen. W ytw órn i ło­
żysk  ku lkow ych  S. K. F. i Prezes Z w iązku 
E ksporterów  Szw edzkich p. P ry tz , Prezes 
T -w a Szw edzko-Polskiego w  Stockholm ie płk. 
von A rbin, D yr. Appelcruist, D y r. N ils Hell- 
stróm , D y re k to r  Izb y  p. Isberg  i inni. Z p rzed ­
staw icieli w ładz m iejscow ych byli obecni Ko­
m isarz R ządu  Mgr. Sokół, D y rek to r U rzędu 
M orskiego Łęgowski. Rów nież licznie rep re ­
zentow ane b y ły  sfe ry  gospodarcze G dyni na 
czele z u rzęd u jący m  W iceprezesem  naszej Iz ­
b y  D r. Sm oleniem  zastępu jącym  nieobecnego 
z pow odu choroby P rezesa  Izb y  Inż. N apoleo­
na  Korzona.

Po przem ów ieniach  pow ita lnych  Prezesa 
Izb y  Szw edzko-Polskiej p. K lem m inga, W ice- 
min. P rzem ysłu  i. H and lu  p. D oleżala, posła 
królew sko-szw edzkiego p. H enningsa, Min. 
Bertoniego i W iceprez. naszej Izb y  D -ra  Smo­
lenia, w ygłosił odczyt Prezes R ad y  T ra k ta to ­
w ej poseł D r. M inkow ski. Po zobrazow aniu  
zam ieszania, panu jącego  w  św iatow em  życiu  
gospodarczem , p. poseł M inkow ski p rzedstaw ił 
w  k ró tk ich , lecz m ocnych, w y razach  dążności 
ze strony  polskiej i szw edzkiej do w zajem nej 
w spó łp racy  i zacieśnienia p rzy jaznych  sto­
sunków  gospodarczych. P relegen t w skazał 
p rzy tem  na  szereg m om entów , łączących  
Szw ecje i Polskę w  te j w spó łp racy  oraz na  ro­

lę, ja k ą  d la  obu k ra jó w  odgryw a łączące je 
morze.

Ze strony  szw edzkiej w ygłosił odczyt P re­
zes P ry tz , w skazu jąc  n a  szereg konkretnych  
m ożliw ości we w spó łp racy  hand low ej polsko- 
szw edzkiej. P. P ry tz  m. in. w skazał na  konie­
czność dążen ia  w spólnem i siłam i do zw alcza­
n ia  sztucznych  przeszkód w  w ym ian ie  tow a­
row ej ta k  pom iędzy obu k ra jam i, ja k  i w sto­
sunku do w y m ian y  hand low ej w  skali św iato­
wej. P re legen t zaznaczy ł rów nież, że k ap ita ł 
szw edzki, jako  pozbaw iony  w szelkiego z a b ar­
w ien ia  politycznego, może być  bardzo  poży te­
czny  d la  rozw oju  gospodarczego Polski.

Po ty ch  przem ów ien iach  w yśw ietlony  zo­
sta ł film , o b razu jący  p rodukcję  przem ysłow ą 
Szw ecji oraz je j a tra k c je  tu rystyczne .

Po zeb ran iu  odbyło się śn iadanie, w ydane  
przez Izbę H andlow ą Szw edzko-Polską, a n a ­
stępnie spacer m orski s ta tk iem  „M arieholm " 
i zw iedzenie po rtu . W ieczorem  Izb a  nasza w y ­
da ła  p rzy jęcie  d la  gości szw edzkich.
)
KONFERENCJA Z RA DC Ą HANDLOW YM  

POSELSTW A POLSKIEGO W  BUK A­

RESZCIE P. YETI ŁANIM.

W dniu 1 bm , p rz y b y ł do G d y n i p. Yetu- 
lani, rad ca  hand low y  poselstw a polskiego w  
B ukareszcie, w  celu odbycia  w  naszej Izbie 
k o n fe re n c ji ze sferam i gospodarczem i w  
sp raw ach  m ożliw ości ro zw o ju  s to sunków  
hand low ych  polsko - rum uńsk ich  i w y k o rz y ­
stan ia  p o rtu  gdyńsk iego  d la  tra n z y tu  ru ­
m uńskiego.

W  to k u  k o n fe re n c ji w y ja śn io n em  zo­
stało, że tra n z y t ru m u ń sk i przez P o lskę  do 
m o rza  B ałtyck iego  m a w ie le  podstaw  roz­
w o jow ych , ja k o  n a jk ró tsz a  d roga  po łączen ia  
B a łty k u  z M orzem C zarnem . N a podkreślenie 
p rzy tem  zasługuje  fak t zbieżności in teresów  
ko le i po lsk ich  i ru m u ń sk ich  p rz y  k ie ro w a ­
niu tra n sp o rtó w  tą  drogą, jętko po łączony  z 
n a jk ró tsz y m  ich p rzeb ieg iem  ta k  ko le jam i 
rum uńsk iem i, j a k  i po lsk iem i, P ozatem  p o d ­
czas konfer. podniesiona b y ła  k w estja  stw orze­
n ia  w  G dyn i p u n k tu  rozdzielczego d la  h and lu  
rum uńsk iego  z k ra ja m i północno  - e u ro p e j­
skiem u szczególnie w  odniesieniu do ekspor­
tu  ow oców  rum u ń sk ich  n a  ry n k i sk a n d y ­
naw sk ie , p rz y  uw zg lęd n ien iu  w  p ierw szym  
rzędzie  w inogron .

N a zakończen ie  k o n fe re n c ji  po ruszona  
została  sp raw a  ruchu  tu ry s ty czn eg o  i p a sa ­
żersk iego  z R um un  j  i i p ań s tw  B liskiego 
W schodu do p a ń s tw  S kan d y n aw sk ich  i B ał­
ty ck ich . S p raw a ta , j a k  s tw ie rd z ił p. R adca 
Y etu lan i w zb u d za  w  R u m u n ji znaczne za in ­
teresow anie .
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WiADOMOSCi 
MORSKiE

R U C H  STA TK Ó W  W  P O R C IE  GDAŃSKIM  

W  M AJU 1934.

W  ciągu  m a ja  do p o r tu  gdańsk iego  zaw i­
nęło 289 parow ców  i 87 m otorow ców  i ża­
glow ców , łączn ie  w ięc 378 s ta tk ó w  o ogólnej 
po jem ności 252.917 n. t. r. W  ty m  sam ym  
ok resie  w y p ły n ę ło  z p o r tu  394 s ta tk i, w  tem  
297 parow ców  i 97 m otorow ców  i żaglow ców . 
Ze s ta tk ó w  na w e jśc iu  111 p rzy w io z ło  d ro b n i­
cę, 240 s ta tków  zaw inęło  bez ład u n k u . Ze s ta t­
ków  n a  w y jśc iu  92 m ia ły  ład u n e k  d robn icy , 
104 za ładow ane b y ły  w ęglem , 72 — drzew em , 
54 — zbożem , 25 opuściły  p o r t bez ładunku .

P od  w zględem  p rzy n a leżn o śc i p ań s tw o ­
w e j s ta tków , N iem cy  m ia ły  137 s ta tk ó w  na 
w ejśc iu  i 140 n a  w y jśc iu , z a jm u ją c  p ierw sze  
m iejsce, n a  d rug iem  b y ła  S zw ecja  ze 68 s ta t­
kam i n a  w e jśc iu  i 73 na  w y jśc iu , d a le j D a n ja  
i N orw eg ja . P o lsk ich  s ta tk ó w  by ło  n a  y r e j ś c i u  
18 na  w y jśc iu  zaś 16. 1
RUCH STATKÓW W ANTW ERPJI W MAJU  

1934 R.
W  ciągu  m a ja  cło p o r tu  A n tw e rp ij za ­

w inę ło  846 s ta tków  o łącznej po jem ności 
1.639.480 ton, z czego w y n ik a , że p rz e c ię tn y  
tonaż  s ta tk ó w  w ynosił 1938 ton. W  tym , sa- 
miym m iesiącu  ro k u  1933, zaw inęło  857 s ta t ­
ków  o łącznej pojem ności 1.703.617 ton, co 
stanow i spadek  o  11 s ta tk ó w  i 64.157 ton.

W edług  k o le jn o śc i b a n d e r rucli s ta tk ó w  
p rze d s taw ia  się w  sposób n a s tę p u ją c y : A ng l­
i a  251 s ta tk ó w , N iem cy — 159, H o la n d ja  — 
121, N o rw e g ja  — 55, .F ra n c ja  — 47, B e lg ja  — 
43, D an j a  — 41, S zw ecja  —■ 39, S tan y  Z jed. — 
A m eryk i P ó łn o cn e j — 10, F in la n d ia , G rec ja , 
W łochy i  Z w iązek  S ow ietów  po 9, Ja p o n ja  — 

Ł otw a — 7, E s to n ja  — 5, B ra z y lia , P o rtu - 
4’a łja  po 4, P anam a, Jugosłatw ja po 3, E gipt, 
H iszpan ia , P o lsk a  po 2, Is la n d ja , L itw a, Ru- 
^ t in ja .  T unis po  1.

Konkurencja trampów greckich 
Z AN GIELSK I EM i NA W O D A C H  LA 

PLA TA .

.. Eakt, że flaga  grecka z roku  na  rok  jest 
lczniej rep rezen tow ana  na  sz laku  La P lata, 
_zbudzą w ielkie zaniepokojenie pośród w łaś- 

y c ie li tram pów  angielskich. W  ciągu ostatn ich  
a t ilość s ta tków  greckich, za trudn ionych

w  ru ch u  n a  szlakach  La P la ta  w zrosła o 160 
jednostek  o pojem ności ogólnej ponad  172 tys. 
t. r. n., gdy  tym czasem  ilość sta tków  angiel­
skich  zm niejszy ła  się o 300 jednostek  pojem ­
ności 950 tys. t. r. n. W trzecim  tygodniu  m aja  
w  w odach L a P la ta  s ta tk i greckie stanow iły  
48%, gdy  tym czasem  angielskie zaledw ie 33%. 
Skonstatow anie  s tanu  tego jest tem  bardziej 
p rzy k re  d la  strony  angielskiej, że w  la tach  o- 
sta tn ich  A nglicy sprzedali znaczną ilość sw ych 
tram pów  G rekom  i teraz  ci k o n k u ru ją  z n i­
mi n a  szlakach, k tó re  jeszcze p rzed  n ied aw ­
nym  czasem  b y ły  dom eną p rzew aża jących  
w p ływ ów  handlow ej flo ty  angielskiej.

KIEDY SZYBKOŚĆ STATKU WE MGLE 

NIE UCHODZI ZA „UM IARKOW ANĄ44?

P rzep isy  zapobiegaw cze p rzec iw ko  zde­
rzen iom  s ta tk ó w  n a  m orzu o p e ru ją  szeroko 
p o jęc iem  „ u m ia rk o w an e j szybkości1', za leca­
n e j s ta tkom  p o ru sz a jąc y m  się w e m gle. D o ­
tąd  n ie w y d an o  jed n o liteg o  o rzeczen ia  w  te j  
sp raw ie , je d n a k ż e  d a ją  się w yznaczyć  p ew ­
ne w y tyczne, w sk azu jące , iż g ó rna  g ran ica  
„ u m ia rk o w a n e j11 szybkości w ah a  się w  zależ­
ności od c h a ra k te ru  w ód, po k tó ry c h  żeg lu ­
je  s ta tek , s topn ia  ożyw ien ia  ru ch u  n a  nich , 
is tn ien ia  p rą d u  itd.

N aogół p rz y ją ć  m ożna, że na  uczęszcza­
nych  p rzy u jśc io w y ch  odc inkach  rzek , oży­
w ionych  znacznym  p rąd em  lub  znacznym  
ruchem  p r z y p ł y w ó w  o - o d p ł y w o -  
w  y  m  g ó rna  g ran ica  „u m i  a r k  oiw a  n e  j “ 
szybkości leży  n a jn iż e j:  s ta te k  w in ien
tam  posuw ać się za ledw ie  z ta k ą  szybkością, 
ażeb y  jeszcze  zapew nić  sobie p e łn ą  s te ro w ­
ność. R ów nież p rz y  o m ijan iu  p rzy lą d k ó w  n a  
ożyw ionych  sz lakach  p o d róży  ła tw o  je s t  n a ­
raz ić  się w  raz ie  zd erzen ia  na  za rzu t szyb­
kości „ ju ż  n ie u m ia rk o w a n e j11. N a o tw arty ch  
w odach  szybkość u m ia rk o w an a  szacow ana 
je s t  nieco w yże j, jed n a k ż e  z o p in jo w an ia  
w y ro k ó w  sądów  m orsk ich  w yn ik a , że d la  
istatków  now oczesnych  o silnych  m aszynach  
i tu  n ie zaw sze w y s ta rc z y  p racow ać  m ałą  
szybkością  nap rzód , lecz p rz y  ła tw em  po w ­
staw an iu  n a d m ie rn e j szybkości, np. p rz y  
żegludze z w ia trem  i p rądem , — od czasu do 
czasu n a leży  całkow icie  za trzy m y w ać  m a­
szy n y  i łagodn ie  je  w prow adzać  w  ruch , ja k  
i łagodnie  w yłączać , ażeby  ja k n a jw ię c e j 
s trąc ić  na szybkości bez u tra ty  sterow ności.
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O to  p rz y k ła d y  szybkości z w y ro k ó w  są- ANTW ERPJA POPIERA STATKI WY- 
du  ap e lacy jn eg o  A d m ira lic ji B ry ty js k ie j , CIECZKOWE Z PUNKTEM WYJŚCIA 
uznane za n ieu m ia r  kow ane: W JEJ PORCIE.

N a rzece M ersey  pod  L iverpoo lem  — 7 R ada  m ie jsk a  A n tw e rp ji, na  w niosek
w ęzłów , na  rzece C lyde  — 5 w ęzłów , na  Bał- za rząd u  p o r tu  zm n ie jszy ła  o 50 proc. o p ła ty  
ty k u , n a  'odległości 25 m il k u  w schodow i od p o rtow e d la  sltatków p a saże rsk ich  m ający ch  
G o tlan d u  — 5 w ięzłów , n a  T am izie  — 4 w ę- A n tw erp ję  za p o rt w yjściow y. N iew ątp liw ie  
zły, w  c ieśn in ie  G ib ra lta ru , m im o że s ta te k  w p ły n ie  to  na  ożyw ien ie  tu ry s ty k i m o rsk ie j 
zw alczał p rzec iw n y  p rą d  o sile 2 i p ó ł w ę- z oparciem  o A n tw erp ję  i skom pensuje 
zła, — 5 w ęzłów , p rz y  o m ijan iu  p rz y lą d k a  p rzedsięb iorstw em  żeglugi część s tra t spowo- 
Q uessan t — 4 w ęzły , n a  200 m il p rze d  S andy  dow anych  przejściem  z żeglugi tow arow o-pa- 
H ook — 7 w ęzłów . sa że rsk ie j na  czysto pasażerską .

WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

UŁATW IENIA WETERYNARYJNE PRZY 
IMPORCIE SKÓR.
N a podstaw ie  k o n cesy j w e te ry n a ry j­

nych  polsko  - f ra n c u sk ie j, polsko - w łosk ie j, 
po lsko  - b e lg ijsk ie j, polsko  - a u s tr ja c k ie j  
i po lsko  - czechosłow ack ie j p rzy w ó z  do P o l­
ski skó r su row ych , pochodzących  z F ra n c ji , 
W łoch. B elg ji, A u s tr ji  i C zechosłow acji nie 
w y m ag a  specja lnego  zezw olen ia  w e te ry n a ­
ry jn e g o  p o d  w aru n k iem , że sk ó ry  będ ą  zao­
p a trzo n e  w  św iadec tw a m ie jsca  pochodzen ia  
i zdrow otności w y s ta w io n e  p rzez  p a ń s tw o ­
w ego lub  p rzez  P aństw o  upow ażnionego le ­
k a rz a  w e te ry n a ry jn e g o  k r a ju  pochodzen ia  
p rzesy łk i.

UDO G O DNIENIA DLA EKSPORTERÓW  
MASŁA,
W  m yśl obow iązującego dotychczas roz­

porządzen ia  M inistrów  Skarbu , P rzem ysłu  
i H and lu  oraz R oln ictw a z dn ia  23 lutego 1931 
ro k u  w  sp raw ie  ceł w yw ozow ych, n a tu ra ln e  
masło krow ie, w yw ożone n a  podstaw ie za­
św iadczeń  M inisterstw a P rzem ysłu  i H and lu  
zw olnione jest od cla w yw ozowego. O dnośne 
zaśw iadczen ia  M inisterstw a P rzem ysłu  i H a n ­
dlu na bezcłow y w yw óz m asła są w y daw ane  
za pośredn ictw em  Z ak ładu  B adania  M asła 
Eksportow ego.

Izb a  Przem ysłow o - H and low a w  G dyni, 
m ając  na  uw adze konieczność jak n ą jd a le j id ą ­
cego u sp raw n ien ia  naszego ekspo rtu  m asła 
p rzy  uw zględnieniu  ta k  ogólnych in teresów  
gospodarczych, jak  i poszczególnych firm  eks­
portow ych, zarządziła  przeniesienie Z ak ładu  
B adan ia  M asła Eksportow ego z M iasteczka do 
Bydgoszczy, tak , że obecnie istn ieją  dw a Za­
k ład y  B adan ia  M asła, a m ianow icie:

1) Z ak ład  B adan ia  M asła Eksportow ego 
Nr. 15 w  G dyni,

2) Z ak ład  B adan ia  M asła Eksportow ego 
Nr. 15 w  Bydgoszczy, N ow y R ynek  10.

E ksporterzy , p rag n ąc  ko rzystać  z usług  
pom ienionych zakładów , zechcą zw rócić się
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0 bliższe in fo rm acje  bezpośrednio  do Z akładu  
lub  też do R efe ra tu  Eksportow ego Izb y  P rze ­
m ysłow o-H andlow ej w  G dyni.

I
IMPORT KOPALNIAKÓW  D O  WALJI.

N a ry n k u  w a lijsk im  is tn ie je  za in te reso ­
w a n ie  p rzyw ozem  drizewa z P olsk i. N adm ie­
n ić je d n a k  trzeb a , że o fe rty  firm  po lsk ich  na 
k o p a ln ia k i w y k aza ły , że cen y  są w yższe od 
cen p łaco n y ch  n a  ry n k u  w a lijsk im , tak , że do ­
p ie ro  po ponow nem  p rze k a lk u lo w a n iu  dostaw
1 obn iżen iu  cen m og łyby  b y ć  p rzep ro w ad zo ­
ne tra n z a k c je  im portow e. Z apoczątkow anie  
dostaw  m a bardzo  pow ażne znaczenie, zw ła­
szcza, że W a lja  s tanow i ja k b y  o d ręb n ą  je d ­
nostkę  w  h a n d lu  W ie lk ie j B ry ta n ji, im p o rtu ­
ją c  bezpośredn io  p rzez  swe p o r ty  i u n ik a ją c  
p o śred n ic tw a  L ondynu.

P o r ty  położone n a  k a n a le  B risto lsk im  m a­
j ą  sw o je  znaczenie gospodarcze i p ozosta ją  
w  k o n tak c ie  bezpośredn im  n iem al ze w szyst- 
kiemi. W ażniejszem i ośrodkam i gospodarcze- 
mi św ia ta . B ro k e rzy  w  W a lji z tego w zględu  
s ta ra  ją się u trzy m ać  te n  s tan  rzeczy.

W a lja  z a sp a k a ja  sw o je  zapo trzebow an ie  
n a  k o p a ln ia k i ty lk o  k ilk a  raz y  do  roku . W 
m iędzyczasie  dochodzą do sk u tk u  zw yk le  
d robne  o b sta lu n k i w  m ia rę  p o trzeb y . W  obec­
nym  sezonie W a lja  zam ów iła  ju ż  drzew o do 
u ż y tk u  kopalń . Z am ów ienia  w  b ieżącym  sezo­
n ie  w y k o n u je  R o sja  Sow iecka, k tó ra  o fero ­
w a ła  drzew o po  dość n isk ich  cenach c. i. f. 
p o r ty  n a  k an a le . R osja , Łotw a, F in la n d ja , 
Szw ecja , F ra n c ja , P o r tu g a lja  i N ow a E unlan- 
clja tro sk liw ie  zab ieg a ją  o 'w ejście na  ry n ek  
d rz e w n y  W alji.

P. I. E.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ P.I.E. 
W  OKRESIE O D 17 D O  27 MAJA 1954 R.

A RG EN TY N A . R ozp o rząd zen iem  z d n ia  28 m a r ­
ca r. 1934 w p ro w ad zo n o  p rzy m u s zn ak o w an ia  k o n se rw  
z g roszku  zie lonego  suszonego  i św ieżego.

A U ST R A L IJSK I ZW IĄZEK. M a jąca  w e jść  w ży ­
c ie z d n iem  1 m a ja  r. 1934 zw y żk a  cła na szk lą  stolo-



w e w w ysokości 45 p roc . ( ta ry fa  b ry ty js k a )  i 75 p roc . 
ad  y a lo re m  ( ta ry fa  g e n e ra ln a ) od łożona zo s ta ła  o 3 
m iesiące , t j .  do 1 s ie rp n ia  r, 1934.

B EL G JA . M on ito r b e lg ijs k i z 7 i 8 bm . ogłasza 
ro zp o rząd zen ie  w  p rzed m io c ie  sk o n ty n g e n to w a n ia  
w w ozu  sm alcu  i in n y c h  tłu szczów  ja d a ln y c h . R ozpo­
rząd zen ie  w eszło  w  życie  9-go m a ja . P ozw o len ie  w w o­
zow e w y d a je  b e lg ijs k ie  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a.

CHINY,, Z dn iem  1 k w ie tn ia  r. 1934 w eszły  w ż y ­
cie zw y żk i c ła  n a  o le je  m in e ra ln e , k tó re  w  o b ecn e j 
chw ili p rz e d s ta w ia ją  się n a s tę p u ją c o : g azo lina , n a fta , 
b e n z y n a  itp . od sk rz y n i o zaw arto śc i 5 gal. am er. 2,10 
je d n o s te k  z ło ta , p o je d y n c z o  — 0,53 je d n . zł od 10 li­
tró w , (poz. 520); o le je  p ęd n e  p ły n n e  (poz. 529) — 2,90 
od tony . N a fta  le k k a  (ipoz, 532) w sk rz y n ia c h  o z a w a r­
tośc i 18,93 l i t r a  (5 am er. ga lonów ), 1,80 je d n . zl. od 
s k rz y n i b) p o jed y n cz o  — 0,45 je d n . zł. od 10 litró w .

C Z E C H O SŁ O W A C JA . Z w ażn o śc ią  od 10 bm . zo­
s ta ł w yw óz w ęg li w y p a łk o w y cb  z poz. 599 ex  a/2 
w łączo n y  do sy s tem u  pozw olen iow ego.

N a czerw iec  i lip iec  p rz y z n a n e  zo sta ły  k o n ty n ­
g e n ty  w  w ysokości 65 w agonów  n a  tłu szcze  i 5.000 w a ­
gonów  n a  tłu szcz  w iep rzo w y  n a  m iesiąc  czerw iec . K on­
ty n g e n t n a  j a j a  n ie  zo sta ł p rzy d z ie lo n y . Co się ty czy  
k o n ty n g e n tu  n a  m asło , to  zo s ta ły  u p ra w n io n e  odnośne 
w ład ze  do  p rz y d z ie le n ia  go w  m ia rę , gdy  z a jd z ie  tego  
p o trz e b a . O g łoszoną zo s ta ła  lis ta  tow arów , p o d le g a ­
ją c y c h  re g la m e n ta c ji im p o rtu , w ed łu g  s ta n u  n a  dzień  
10 m a ja  1934 ro k u .

D A N JA . Z aw arty  m iędzy  P o lsk ą  a D a n ją  u k ład  
h a n d lo w y  z ap ew n ia  P o lsce  n a  o k re s  4 m iesięcy  t. j. 
do d n ia  1 w rz e śn ia  rb . p rz y d z ia ł dew iz do w y zn aczo ­
n e j  w  u k ła d z ie  w ysokości n a  n a ftę , b e n zy n ę , o le je  
p ęd n e , o le j sm aro w y , asfa lt, b la c h ę  cy n k o w ą, m aszy n y  
te k s ty ln e , p rzęd zę  w e łn ian ą , k on ie , tk a n in y  w e łn ian e , 
b a w e łn ia n e , p luszow e, u b ra n ia  w e łn ia n e  i b a w e łn ia n e  
m ęsk ie  i dz iec inne , c e ra tę , b ie l o ło w ian ą  i cynkow ą, 
o buw ie  gum ow e i ka lo sze , obuw ie  z po d eszw am i gu- 
m ow em i, d rzew o , d y k ty , w y ro b y  k o sz y k a rsk ie , groch , 
ceb u lę , ja g o d y  i ow oce suszone, d ru t  że lazny , b lach ę  
że la zn ą  i s ta low ą, żo łądk i c ie lęce , sodę k a u s ty c z n ą  
i k a lcy n o w an ą , p rzęd zę  je d w a b n ą .

E ST O N JA . W  u k ła d z ie  h an d lo w y m  p o lsk o -es to ń ­
sk im  z a w a rty m  n a  o k re s  od 1 m a ja  r. 1934 do 1 m a ja  
r. 1935 P olsce p rz y z n a n e  zo s ta ły  k o n ty n g e n ty  n a  n a ­
s tę p u ją c e  a r ty k u ły ;  n a ftę , gazo linę  i o le je  pęd n e , sm a­
r y  do m o to rów  z w y ją tk ie m  b en zy n y , cu k ie r , sól, w y ­
ro b y  fa jan so w e , szk lane , n a c z y n ia  em aljo w an e , w y ro ­
b y  że liw ne , n a s io n a  w arzy w , m a te r ja ły  w y b u ch o w e  
i k ap sle , w ęg lan  sodu  i sodę k a u s ty c z n ą , chm iel, p rz ę ­
dzę w e łn ian ą , w y ro b y  p o rce lan o w e .

G R E C JA . M in iste rs tw o  G o sp o d a rk i N a ro d o w e j 
ro zes ła ło  Izbom  H an d lo w y m , w ładzom  ce lnym , B an k o ­
w i N a ro d o w em u  i Z w iązkow i B an k ó w  o k ó ln ik  w d ro ­
dze te le g ra f ic z n e j, k tó ry  z a w ie ra  p o stan o w ien ia  
o w p ro w ad zen iu  n o w y ch  k o n ty n g e n tó w  im p o rto w y ch . 
N ow y o k res  p ó łro czn y  m a się rozpocząć  od 1 łipca, 
w  zw iązk u  z tem  n a  o k re s  m iędzy  15 m a ja  a 30 cze rw ­
ca rb . w y d a n e  zo s tan ą  im p o rte ro m  pozw o len ia  k o n ty n ­
g en to w e  d o d a tk o w e  w  w ysokości 25% k o n ty n g e n tó w  
z p ó łro cza , k tó re  zak o ń czy ło  się 15 m a ja  rb .

F R A N C JA . N a m ocy  ro zp o rząd zen ia  ogłoszonego 
w Jo u rn a l O ffic ie l z d n ia  16 m a ja  1934 r., te rm in  zg ło ­
szeń o u z y sk a n ie  lic e n c y j n a  im p o rt p ro d u k tó w  ro l­
n y ch  u p ły w a  z dn iem  15 cze rw ca  rb . W y c z e rp a n e  zo­
s ta ły  n a  2 k w a r ta ł  1934 ro k u  w  s to su n k u  do „ a u tre s  
P ay s“ n a s tę p u ją c e  k o n ty n g e n ty : b la c h a  że la zn a  lub  
s ta lo w a , c ię ta  (poz. 210); tk a n in y  b a w e łn ia n e  w zo rzy ­
ste (436, 406 b is ) ; p a p ie r  m a rm u rk o w y  (461 k ) : p a p ie r  
b ib  te k tu ra  t. zw. fa n ta z y jn a  (461 M), w y c z e rp a n y  zo ­
s ta ł jed n o c z e śn ie  d la  P o lsk i k o n ty n g e n t n a  m eb le  
g ię te  (poz. 590).

P ro je k to w a n e  je s t  w p ro w ad zen ie  sp e c ja ln e j d o ­
d a tk o w e j o p ła ty  od s e ra  w w ysokości 50 fr. za 100 kg.

H ISZ PA N JA . K o n ty n g e n ty  n a  o le je  i tłu szcze  n a  
111 k w a r ta ł  rb . (poz. 211, 212, 798, 799, 804, 805, 806, 
996, 997, 998, 996 b.) ta r y fy  c e ln e j h iszp ań sk ie j)  pozo­
s ta ją  te  sam e, co i  n a  k w a r ta ły  p o p rzed n ie .

H O L A N D JA . W  zw iązk u  z w p ro w ad zen iem  k o n ­
ty n g e n to w a n ia  im p o rtu  cem en tu  (d e k re t z d n ia  25-go 
k w ie tn ia  1934 r.), w p ro w ad z ił rz ą d  h o le n d e rsk i now e 
ro zp o rząd zen ie , n a  m ocy  k tó reg o , p rz y d z ia ł k o n ty n ­
g en tu  m oże u zy sk ać  ty lk o  ten  im p o rte r , k tó ry  odpo- 
w ied n iem i d o k u m e n ta m i s tw ie rd z i, że za jm o w a ł się 
s ta le  h an d lem  cem en tu  i że s tan o w i on jeg o  źród ło  
u trz y m a n ia . Pow yższe  ro zp o rząd zen ie  je s t  p ie rw szy m  
tego  ro d z a ju  w y p ad k iem , o d k ąd  H o la n d ja  w p ro w ad z iła  
sy s tem  k o n ty n g e n to w a n ia  im p o rtu .

D e k re te m  z d n ia  25 m a ja  1934 sk o n ty n g e n to w a n y  
zosta ł n a  p rz e c ią g  1 ro k u  t j .  od 1 m a ja  1954 do 1 m a ja  
1935 im p o rt w o d o ro tle n k u  w apn iow ego  sody  ż rą c e j 
i gazu  ch lo row ego . P rzy czem  ja k o  bazę  d la  sody  ż rą ­
ce j p rz y ję to  60% p rz e c ię tn e j w ag i im p o rtu  w  la ta c h  
1931/35 d la  w o d o ro tlen k u  w ap n io w eg o  70 i d la  gazu  
ch lo row ego  75% p rz e c ię tn e j  w ag i im p o rtu  w  r. 1933.

IN D  JE BRYTYJSKIE. Z dn iem  1 m a ja  1934 ro k u  
w eszły  w  życ ie  zw y żk i c ła  n a  z a p a łk i i w p ro w ad zen ie  
p o d a tk u  od ty c h  a r ty k u łó w .

IR L A N D JA . Z dn iem  10 m a ja  1934 w eszły  w  ży ­
cie zw yżk i c ła  n a  sze reg  tow arów , o b e jm u ją c e  około  
40 poz. ta r y fy  ce ln e j, p rzy czem  z w ażn ie jszy ch  zw y żk ą  
o b ję te  zo sta ły  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  obuw ie , odzież, 
tk a n in y  w e łn ian e , 'ko tły  m ied z ian e , a r ty k u ły  że lazn e  
lan e , ło p a ty , ra m y  o k ien n e , k o łd ry , m iód, b y d ło  w sze l­
k iego  ro d z a ju , w y ro b y  g lin ian e , s ie rp y  i kosy , ry b y  itp .

Ł O T W A . W ed łu g  o św iadczeń  m ia ro d a jn y c h  p rz y ­
g o to w y w an a  je s t  n a  Ł o tw ie  zm iana  p rzep isó w  d ew izo ­
w ych . W  p rzy sz ło śc i p o  o fic ja ln y m  k u rs ie  w a lu ta  m a 
b y ć  p rz y z n a n a  je d y n ie  n a  im p o rt n iezb ę d n y ch  w życ iu  
a r ty k u łó w , podczas gdy  n a  in n e  im p o rto w an e  a r ty k u ły , 
n a  ce le  p o d ró ży  i in n e , w a lu ta  b ęd z ie  sp rz e d a w a n a  po 
k u rs ie  w yższym , k tó ry  b ędz ie  u s ta lo n y  p rzez  K om isję  
W a lu to w ą  w  zależności od tego , n a  ja k ie  ce le  b ędz ie  
p o trz e b n a  w a lu ta .

K o m isja  W a lu to w a  u ło ży  sk a lę  zap o trzeb o w ań  
i od n o śn y ch  ku rsó w , w ed łu g  k tó r e j  b ędz ie  p rz y d z ie ­
lać  dew izy .

RUM UN JA. O becn ie  o b o w iązu jące  p rz e p isy  k o m ­
p e n sa c y jn e  zo sta ły  u zu p e łn io n e  w  ten  sposób, że w  sto ­
su n k u  do k ra jó w , z k tó re m i R u m u n ja  m a p a sy w n y  
b ila n s  h an d lo w y  dopuszczone są  do staw y  im p o rto w e  
do w ysokości 20.000 lei bez  kon iecznośc i p rz e p ro w a ­
d zan ia  ich  n a  p o d staw ach  k o m p e n sa c y jn y c h . F a k tu ry  
n a  te  t r a n z a k c je  m uszą  b y ć  p rzed ło żo n e  do z a tw ie r­
d zen ia  D y re k c ji  im p o rtu .

E k sp o rt czechosłow ack i do R u m u n ji n a tr a f ia  n a  
co raz  w ięk sze  tru d n o śc i i, w m yśl o s ta tn io  w y d an eg o  
za rząd zen ia  ru m u ń sk ieg o  M in is te rs tw a  P rzem y słu  
i H an d lu , m oże się od b y w ać  w y łączn ie  w  d ro d ze  k o m ­
p en sac ji, p rzy czem  e k sp o r t ru m u ń sk i m usi b y ć  do k o ­
n an y  n a jp ie rw .

P o zw o len ia  n a  k o m p en sac ję  są  w y d a w a n e  je d y n ie  
n a  te  to w a ry  czesk ie , k tó re  zo sta ły  p rz ew id z ian e  w u- 
m ow ie k o n ty n g e n to w e j i  je d y n ie  w  ram ach  ty c h  k o n ­
ty n g en tó w , p rzy czem  u w z g lęd n ia n e  są  p rz e d e w sz y s t­
k iem  su ro w ce  i p ó łfa b ry k a ty  p o trz e b n e  p rzem y sło w i 
ru m u ń sk iem u . W y b ó r i ilość a r ty k u łó w  ru m u ń sk ic h  
e k sp o r to w a n y c h  w zam ian  do C zechosłow acji n ie  p o d ­
le g a ją  n a to m ia s t żad n y m  og ran iczen iom . Z ach o w y w a­
n y  je s t  je d y n ie  s to su n ek  k o m p e n sa c y jn y  1 : 1,25 n a  
k o rz y ść  R u m u n ji. *

STANY Z JE D N O C Z O N E . R o zp o rząd zen iem  z dn. 
28 k w ie tn ia  p rzed łu żo n o  o 2 m iesiące  t j .  od 1 łipca  
do 31 s ie rp n ia  1934 r  zn ie s ien ie  re g la m e n ta c ji im p o rtu



w in a  i w ódek , tak , że w  ty m  o k re s ie  w olno im p o rto w ać  
w y że j: w y m ien io n e  a r ty k u ły  b ez  kon iecznośc i u z y sk i­
w a n ia  s p e c ja ln e j  lic en c ji. Z aznaczyć je d n a k  n a leży , że 
sp e c ja ln e  pozw o len ia  n a  im p o rt w ódek  i w in  z z a g ra ­
n ic y  p o s ia d a ją  f irm y , n a leżące  do s to w arzy szen ia  
t. zw. A BI p e rm it. D o s to w arzy szen ia  teg o  n a leż y  
1583 firm

SZW EC JA . Z dn iem  22 m a ja  1.934 r. w esz ły  w  ż y ­
cie zw y żk i c ła  n a  k u k u ry d z ę , s trą czk o w e  (3 k o r. za 
100 kg), p rzy czem  im p o rt k u k u ry d z y  p o d leg a  nad a l 
p rzy m u so w i u z y sk a n ia  licen c ji, cło n a  paszę , m ak u ch y , 
w ynosi o b ecn ie  5 k r . za 100 kg. (do tychczas 2 k r . — 
100 kg.)

SZ W A JC A R JA . Od d n ia  27 k w ie tn ia  b r . sk o n ty n - 
g en to w an y  zo sta ł p rzy w ó z  sm alcu  z poz. 95 sz w a j­
c a rs k ie j ta r y fy  c e ln e j; im p o rt sm alcu  dopuszczony  
w  d ro d ze  k o m p e n sa c ji za  b y d ło  rasow e.

SYRJA. D e k re te m  z d n ia  14 k w ie tn ia  1934 r. 
w p ro w ad zo n o  now e c la  n a  n a s tę p u ją c e  to w a ry : (now a 
poz. 295 A) g lin a  o g n io trw a ła  i k a o lin a  ta r y fa  n o r ­
m a ln a  — bez cła, (499 te r .  B.) w ap n o  p a lo n e  b. cła, 
(321 A), szm elc w  ru ra c h , sz tab ach  itp . 11% ad va l„  
(472 A), m y d ła  m ięk k ie  (szare, z ie lone  itp . 135 p ia s tró w  
od 100 kg  b r., B) m yd ło  z w y k łe  w  k a w a łk a c h  110 p ia ­
s tró w  od 100 k g  b r., C) m yd ło  w p ro szk u  255 p iastrów ' 
od 100 k g  p ó ł b ru t to  (473) m y d ła  to a le to w e  i leczn icze  
800 p ia s tró w  za  100 k g  pó ł b ru tto .

U R U G W A J. W p ro w ad zo n y  w d n iu  13 m arc a  1934 
zak az  tr a n z y tu  je d w a b iu  sz tucznego  i k o n fe k c ji z j e ­
d w ab iu  sz tucznego  zosta ł zn ies io n y  ro zp o rząd zen iem  
z d n ia  20 m a rc a  '1934 ro k u .

W . B RY TA N JA . P rzed ło żo n y  zo sta ł p a rla m e n to w i 
do z a tw ie rd z e n ia  p ro je k t  w p ro w a d z e n ia  p rz y m u su  zn a ­
k o w a n ia  k ra je m  p o ch o d zen ia  im p o rto w an eg o  m ięsa.

D e k re te m  z d n ia  16 m a ja  rb . w -prow adzona zo ­
s ta ła  zw y żk a  c ła  n a  tle n e k  g linow y , k tó re  w y n o si o bec­
n ie  20% ad val. ew en t. 3 Ł. od tony,.

W ŁO C H Y . W p ro w ad zo n a  zo sta ła  d o d a tk o w a  o p ła ­
ta  c e ln a  w w ysokości 2 liró w  od 1 kg  od sz tu czn y ch  
tłuszczów ’ ja d a ln y c h , za ró w n o  ro ś lin n y ch , ja k  i zw ie­
rzęcy ch , ch o c iażb y  w k tó ry c h k o lw ie k  z n ich  b y ła  do ­
m ieszka  n a tu ra ln e g o  m asła .

Z dn iem  14 m a ja  1934 r. w p ro w ad zo n o  zak az  im ­
p o r tu  je d w a b iu  su ro w eg o  i fa rb o w an eg o  (poz. 147 a 1), 
247 a  2), 247 b. w ło sk ie j ta r y fy  ce ln e j).

„ G azze tta  U ffic ia le"  z d n ia  11 m a ja  og łasza d e ­
k re t  z d a ty  8 m arc a  1934 r, N r. 736, m ocą k tó re g o  im ­
p o r t k o ry  ch in o w ej, soli ch in o w y ch  i alkalo idów ' p o ­
ch o d zący ch  z ch in y  — z o s ta je  z a re z e rw o w a n y  d la  a d ­
m in is tra c j i M onopolów  P ań stw o w y ch . M onopole p a ń ­
stw ow e m ogą u d z ie lać  k o n c e sy j n a  im p o rt pow yższych  
a r ty k u łó w  osobom  p ry w a tn y m  p o b ie ra ją c  p rz y te m  
op ła tę  w  w ysokości 82,40 L ir. od kg. ch in y  (lub a lk a ­
lo idów  ch inow ych ).

M O Ż L I W O Ś C I  H A N D L O W E  I E K S P O R T O W E

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE  
KONTAKTU Z EKSPORTERAMI POL- 
SKIMI.
F irm a  f iń sk a  p ro s i o o fe r ty  n a  m ąk ę  p a s tew n ą , 

p szen n ą  i  ż y tn ią  o raz  o trę b y  cif. H els in g fo rs . — 
R/13008/74/Pi."

F irm a  w C ap e to w n  p o sz u k u je  fa b ry k a n tó w  n a ­
czyń  em a ljo w an y e li. P/11147/44/Sz.

F irm a  w  T u n is ie  in te re s u je  się im p o rtem  w y ro ­
bów' ze szk lą , fa ja n su , u m y w a ln i i m ied n ic  fa ja n s o ­
w ych , wmnien e m a ljo w a n y c h  itd . P/12630/63/Sz,

F irm a  d u ń sk a  in te re s u je  się im p o rte m  z Po lsk i 
słom ek  u ż y w a n y c h  w k a w ia rn i do napojów '. P /12529/ 
59/Sż.

F irm a  a u s t r ja c k a  in te re s u je  się zak u p em , celem  
re e k s p o r tu  do A m e ry k i i A n g lji w yrobów ' ze szk ła , 
c e ram ik i, k o sz y k a rsk ic h  itd . P/12807/3D/Sz.

F irm a  an g ie lsk a  in te re s u je  się z a k u p e m  szk ła  do ­
m ow ego, p raso w an eg o , o św ie tlen iow ego . P/12089/63'Sz;

F irm a  es to ń sk a  in te re s u je  się im p o rtem  z P o lsk i 
n aczy ń  e m a ljo w a n y c h  i a lu m in jo w y c h  k u ch en n y ch ,

m aszy n  do s ie k a n ia  m ięsa, o raz  zam ków  do m eb li. 
P/13193/3N/R,

F irm a  z B e jru tu  za in te re so w a n a  je s t  n a w ią z a ­
n iem  s to su n k ó w  z p o lsk im i p ro d u c e n ta m i k o n fe k c ji 
w sze lk iego  ro d z a ju . P/13034/64/R.

F irm a  a n g ie lsk a  in te re s u je  się z ak u p em  w P o l­
sce chodn ików , w y c ie raczek , o raz  m at, w y ra b ia n y c h  
z w łó k ien  k o k o so w y ch  i co ir‘u. P/13085/59/R.,

F irm a  an g ie lsk a  p ra g n ie  im p o rto w ać  z P o lsk i 
tk a n in y  p ap ie ro w e , u ż y w a n e  w  p rz e m y śle  m eb la rsk im . 
P/12974/46/R.

B liższe in fo rm a c je  w po w y ższy ch  sp ra w a c h  u z y ­
sk ać  m ogą za in te re so w a n i e k sp o r te rz y  w' Państw 'ow ym  
In s ty tu c ie  E k sp o rto w y m . P rz y  zg ło szen iu  n a leż y  po­
w o łać  się n a  odno śn y  n u m er. F irm y , k tó re  n ie  pozo ­
s ta w a ły  do ty ch czas w  b liż szy m  k o n ta k c ie  z In s ty tu te m , 
w in n y  n a d e s ła ć  jed n o cz eśn ie  sw*e re fe re n c je .

F irm a  n o rw esk a , is tn ie ją c a  od 50 la t, p ra g n ie  p rz e ­
ją ć  n a  N o rw e g ję  re p re z e n ta c ję  f irm  po lsk ich , w y ra ­
b ia ją c y c h : a r ty k u ły  b u d o w lan e , w y ro b y  że lazne , n a ­
rzęd z ia , m aszy n y  ro ln icze  i t. p. B liższych  szczegółów  
ud z ie li R e fe ra t S ta ty s ty c z n y  Izb y  n asze j.

S P R A W Y  K O M U N I K A C Y J N E

W YPOW IEDZENIE KARTELOWYCH TA­
RYF DLA KOMUNIKACJI Z RUMUN-
JĄ-

K o le je  ru m u ń sk ie  w y p o w ie d z ia ły  z dn. 
1 p a ź d z ie rn ik a  b r. ta ry fy  k a rte lo w e  z w szy -

istkiem i k o le ja m i zagran icznem u N ie odnosi 
isię to  je d n a k  do p o lsko  - ru m u ń sk ie j ta ry fy  
p o r to w e j, w  k tó re j  uczestn iczą  ty lk o  są s ia ­
d u ją c e  k o le je  p o lsk ie  i rum uńsk ie , a nie 
w sz y s tk ie  k o le je  k a r te lu  d la  k o m u n ik ac ji 
z k o le ja m i rum uńslkiem i.

S P R A W Y  P O D A T K O W E
ULGI W  ZRYCZAŁTOWANYM PO DA TK U  

PRZEMYSŁOWYM.
M in iste rstw o  S k a rb u  n a  podstaw ie  art. 

94 u s ta w y  o p aństw ow ym  p o d a tk u  p rze m y ­

słow ym  (Dz. U. R. P. N r. 17 z r. 1932, poz. 
110) upow ażn ia  U rzęd y  S karbow e do  ty m cza­
sow ego og ran iczan ia  p o b o ru  zryczałtow anego  
p o d a tk u  p rzem ysłow ego  od o b ro tu  za ro k
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1934 w  w y p a d k u  s tw ie rd zen ia  znacznego 
sp a d k u  obro tów  w  ro k u  1934 w  p o ró w n an iu  
z obro tem , p rz y ję ty m  za podstaw ę ob liczen ia  
ry cza łtu . W  szczególności będzie  to m iało  
m ie jsce  w  w y p ad k ach , gdy  z ry cza łto w an y  
p o d a te k  za ro k  1934 p rze k ra cz a  znaczn ie  w y ­
m ia r  p o d a tk u  p rzem ysłow ego  od o b ro tu  za r. 
1933, w zg lędn ie  z ry c z a łto w a n y  p o d a te k  za 
la ta  1932-33.

U m orzen ie  m oże oom ajw yżej obejm ow ać 
k u  za ro k  1934, d o k o n a ją  Izb y  S karbow e 
z końcem  g ru d n ia  1934 r. (w te rm in ie  do  d n ia  
31 g ru d n ia  1934 r.) po p row izo rycznem  ob li­
czeniu  w ysokości o siągn ię tego  w  1934 r. 
obro tu .

U m orzen ia  części z rycza łtow anego  podat- 
różn icę  pom iędzy  w y m iarem  z ry cza łto w an e ­
go p o d a tk u  za r. 1934, a poda tk iem , p rz y p a ­
d a ją c y m  od p ro w izo ry czn ie  ustalonego- o b ro ­
tu  w  ty m  roku.

U lgi z pow yższego o k ó ln ik a  m ogą być  
udzielaine w  w y p ad k a c h  z asłu g u jący ch  na  
szczególne uw zg lędn ien ie , je d y n ie  n a  in d y ­
w id u a ln e  p o d an ia  p ła tn ik ó w , k tó re  w in n y  
b y ć  w noszone n a jp ó ź n ie j do 30 czerw ca 1934.

I
„WYKŁADNIA USTAWY O OPŁATACH 

STEMPLOWYCH44.
W  m yśl a rt. 93 p u n k tu  a), u. o. s. p o d le ­

g a ją  op łacie  s tem plow ej w  w ysokości 10 gr 
od każdego  a rk u sza ; w szelk iego  ro d z a ju  do­
ku m en ty , sporządzone p rzez  w ysyłającegoi, 
w ręczone przew oźnik& w i, a  tyczące  się p rz e ­
sy łk i n iek o le jo w e j. P rzep is  ten  ty czy  -się 
rów nież  dokum en tu , podp isanego  zarów no 
p rzez  w ysy ła jącego , ja k o  też p rzez  p rzew o ź­
n ik a . W  m yśl u s tęp u  d rug iego  a rt. 93 d o k u ­
m ent, s tw ie rd z a ją c y  um ow ę o p rzew óz n ie- 
ko-lejowy, a spo rządzony  p rzez  p rzew oźn ika , 
po d leg a  op łacie  w  w ysokości 10 g r od k a żd e ­

go a rk u sz a  w  raz ie  n iew y staw ien ia  d o k u ­
m entu , s tw ie rd za jąceg o  um ow ę p rzew ozu , a 
podp isanego  p rzez  w y sy ła jąceg o . Jeżeli p o d ­
le g a ją c y  opłacie  d o k u m en t p rzew ozu , p o d p i­
s a n y  b ąd ź  p rzez  w y sy ła jąceg o , bądź  p rzez  
p rzew o źn ik a , bądź  p rzez  ob ie  strony , zosta ł 
spo rządzony  w  dw u  lu b  w ię c e j egzem pla­
rzach , to  m a zastosow anie  a rt. 3 u. o. s., a  za­
tem  o p łac ie  po d leg a  ty lk o  egzem plarz  p ie r ­
w szy.

P ow yższe zasad y  m a ją  zastosow anie  ró ­
w nież  do d o kum en tu , tyczącego się p rzew o ­
zu s ta tk am i m orsk iem i. W  szczególności 
w ięc  p o d leg a  opłacie  w  w ysokości 10 g r od 
każdego  a rk u sz a  certe - partja, t j .  pism o, n a  
m ocy k tó reg o  osoba, ro zp o rz ą d za jąc a  s ta t­
k iem  (arm ator) o d d a je  do d y sp o z y c ji d ru ­
giego k o n tra h e n ta  celem  u sk u teczn ien ia  
p rzew ozu  bądź  c a ły  sta tek , bąd ź  u łam kow ą 
część po jem ności s ta tk u  (np. połow ę, % ), 
bąd ź  szczegółow o oznaczone pom ieszczenie  
w  sta tk u . Jeżeli w  raz ie  w y staw ien ia  certe- 
p a r t j i  a rm a to r, k tó ry  zaw arł um ow ę, s tw ie r ­
dzoną za pom ocą c e r te -p a r t j i  (lub jeg o  p e ł­
nom ocnik), w y d a je  co do tego  sam ego s ta t­
k u  lub  te j  sam ej części s ta tk u , k tó ry c h  do­
ty cz y  c e r te p a r tja , te j  sam ej osobie, z k tó rą  
ow ą um ow ę zaw arł, konosam ent t j .  d o k u ­
m e n t p rzew ozow y, w y m ie n ia ją c y  szczegóło­
w o to w ary , p rz y ję te  do  p rzew ozu , to  k o n o ­
sam ent w  m yśl a rt. 93 u s tęp u  d ru g ieg o  u. o. 
s. n ie  p o d leg a  opłacie  s tem plow ej.

O p ła tę  od c e r te p a r tj i  i ta k  sam o o p ła tę  
od in n y ch  dokum en tów  przew ozow ych , o 
k tó ry c h  m ow a u iszcza się w  m yśl § 133 r. w. 
s. za pom ocą znaczka  stem plow ego, k tó ry  w i­
n ien  b y ć  sk aso w an y  bądź  tek s tem  dokum en­
tu , b ąd ź  p rzez  p rze p isan ie  f irm ą  a rm a to ra  
i da tą , a  m ianow icie : a) p rz y  w y sy łce  z p o r ­
tu  p o lsk iego  — d a tą  p rz y ję c ia  p rzesy łk i, b) 
w  raz ie  w y s ta w ien ia  d o k u m en tu  zag ran icą  
— d a tą  w y d a n ia  p rz e sy łk i odbiorcy .

S P R A W Y  T U R Y S T Y C Z N E
ZWIĄZKU PROPAGANDY TURYSTY- 
ZWIĄZKU PROPAGANDY TURYSTY­
CZNEJ.

D n ia  25 m aja  br. odbyło się w  sali hotelu  
„Po lska R iw iera“ doroczne W alne Zgrom adze­
nie G. Z. P . T., p rz y  bardzo  licznym  udzia le  
członków , p rzedstaw icieli w ładz, urzędów , 
p rasy , m iejscow ego społeczeństw a i delegatów  
z W arszaw y  i T orunia . W alne Zgrom adzenie 
zaszczycił rów nież sw oją obecnością K om isarz 
R ządu  p. Mgr. Sokół.

W alne Zgrom adzenie zagaił Prezes dyr. p. 
R um m el dłuższem  przem ów ieniem , w y k a z u ­
jąc  stopniow y rozw ój Zw iązku, pom im o p rac y  
)v ja k  najcięższych  w aru n k ach  m ate rja ln y ch  
1 przeszkód  postronnych.

P ra ca  Z w iązku p row adzona  jest bez in tere ­
sow nie p rzez  członków  Zarządu, o p a rta  li ty l­
ko na  obyw atelsk iem  poczuciu  obow iązku; 
n a  dalszą jed n a k  m etę koniecznem  jest zdoby­
cie trw a ły c h  podstaw  finansow ych. Z agadnie­
nie to jest obecnie przedm iotem  rozw ażań  Za­
rzą d u  Zw iązku.

D la  u ła tw ien ia  w stąp ień  do G. Z. P. T. 
now ym  członkom  — Z arząd  postaw ił n a  W al­
ne Zgrom adzenie w niosek o zupełne skreślenie 
w pisowego, k tó re  do tego czasu w ynosiło  20 zł.

M ając w iększą ilość członków  G. Z. P . T. 
m ógłby przedsięw ziąć o w iele w ięcej pow aż­
n iejszych  p rac , założyć n iezbędne w  G dyn i 
b iu ro  in fo rm acy jne , rozw inąć szerzej akcję  
p ropagandow ą i w ydaw niczą , co m ogłoby dać 
ogrom ne korzyści d la  m iasta  i m ieszkańców ,
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S tw arzając  now e źród ła  zarobków . N a zakoń­
czenie swego przem ów ien ia  p. Prezes Rum - 
m eł zaapelow ał do zain teresow anych  rozw o­
jem  ru ch u  tu rystycznego  w  G dyn i — kupców , 
ho telarzy , w łaścicieli pensjonatów  i t. d., by  
w e w łasnym  dobrze zrozum ianym  interesie 
pop iera li G. Z. P. T., zap isu jąc  się n a  członków  
Zw iązku.

Po zagajen iu  — sekre tarz  L im bach odczy­
ta ł  p ro tokół z ostatniego W alnego Zgrom adze­
nia, poczem  w iceprezes Z w iązku D yr. P iku - 
siński odczy ta ł sp raw ozdan ie  z działalności 
Zarządu, za ubiegłe półrocze, z pośród  tych  
ty ch  p rac  Z arządu  n a  szczególną w zm ian- 
w zm iankę zasługu je  zain teresow anie  G dyn ią  
kę zasługuje  zain teresow anie G dyn ią  i m o­
rzem  ze strony  Rozgłośni Polskiego R ad ja  
w e Lw owie. S ta ran iem  G. Z. P. T. p rzy b y li 
do G d y n i — jako  goście Z w iązku D y rek to r 
rozgłośni Polskiego R a d ja  we Lw ow ie P etry , 
w raz  z dw om a w spółpracow nikam i, ogólnie 
żnanym i „Szczepkiem “ i „Tońkiem “.

Po zeb ran iu  w  G dyn i po trzebnych  m ate r­
ja łów  i tem atów , rozgłośnia lw ow ska na  „W e­
sołej lw ow skiej fa li“ n ad a ła  au d y c ję  p ro p a ­
gandow ą, k tó ra  szerokiem  echem  odbiła  się po 
całej Polsce; ca ła  ta  im preza p ropagandow a 
odbyła  się zupełn ie  bezinteresow nie ze strony  
rozgłośni ra d ja  lwowskiego.

Jedną  z dalszych  w iększych  p rac  Z arzą­
du  jes t w ydan ie  p ro sp ek tu  propagandow ego 
w  nak ładz ie  15.000 egzem plarzy; p rospek t ten  
zostaje rozesłany  po całej Polsce bezpłatn ie.

S ta ran iem  Z w iązku — D y re k c ja  Kolei 
Państw , w  T o run iu  uruchom i w  sezonie perjo- 
cłyczne pociągi w ycieczkow e do S zw ajcarji 
K aszubsk ie j i w  stronę K rokow a; celem  tych 
w ycieczek jest u ła tw ien ie  ta k  m ieszkańcom  
G dyni, ja k  i le tn ikom  poznan ia  i zw iedzenia 
na jp iękn ie jszych  terenów  tu ry s ty czn y ch  w 
S zw ajcar ji  K aszubsk iej i w yb rzeża  m orskiego; 
d la  pociągu takiego będzie zastosow ana 70% 
zn iżka  kolejow a.

Zw iązek opracow ał p rog ram  „T ygodnia 
Sportow ego" n a  początek  sierpnia , k tó ry  p ra ­
w dopodobnie w ejdzie  w  p rogram  „F estiw alu" 
— im prezy  zap ro jek tow anej n a  szeroką skalę.

N astępnie  D y re k to r  A ndrze j W achow iak  
w ygłosił re fe ra t na  tem at „G dyn ia  jako  k ą p ie ­
lisko"; d ru g i re fe ra t w ygłosił D r. S tan isław  
B obkow ski n a  tem at „G dyn ia  najw iększem  
polskiem  kąp ie lisk iem  m orskiem  te raz  i w 
przyszłości". R eferen t p rzedstaw ił w a lo ry  k ą ­
pieliskow e G dyn i ze stanow iska  lekarskiego.

Z arząd  postanow ił obydw a re fe ra ty  w y ­
dać  w  form ie b ro szu ry  i rozesłać w  n a jszer­
szym  zakresie, p rzedew szystk iem  lekarzom .

Po obszernej d y sk u sji n a  tem at n a ja k tu ­
aln ie jszych  sp raw  zw iązanych  z ruchem  tu ry ­
stycznym  w  G dyn i i n a  w ybrzeżu  ja k : p o d a t­
k u  hotelowego, zniżek kolejow ych d la  le tn i­
ków  po w raca jący ch  z letn iska, n iczem  n ieuza­
sadn ionej zw yżki cen pokojów  n a  lato, budo ­
w y  basenu  pasażersk iego  itp . — Prezes Rum - 
mel W alne Zgrom adzenie rozw iązał.

S P R A W Y  S Z K O L N I C T W A
ZEBRANIE DYSKUSYJNE W INSTYTUCIE 

BAŁTYCKIM W SPRAWIE SZKOLNIC­
TWA HANDLOWEGO.
D n ia  1. 6. b r . w ieczorem  odbyło  się ze­

b ra n ie  zw ołane z in ic ja ty w y  In s ty tu tu  B ał­
tyck iego , n a  k tó rem  p. prof. Szulc w yg łosił 
odczy t n a  te m a t a k tu a ln y c h  zagadn ień  i po ­
trzeb  L iceum  H andlow ego  Izby  P rzem y sło ­
w o H an d lo w ej w  G dyn i. Po odczycie w y ­
w iąza ła  się d y sk u s ja , w  w y n ik u  k tó re j ze­
b ra n i uzn a li zgodnie ak tu a ln o ść  za ła tw ien ia  
szeregu  zagadn ień  w y su n ię ty ch  p rzez  p re le ­
genta. W  szczególności podk reślono  k o ­
nieczność u s ta le n ia  b liższego k o n ta k tu  sfer 
gospodarczych  z L iceum  H andlow em , w  ce­
lu  u zgodn ien ia  p ro g ram ó w  n au czan ia  z w y ­
m ogam i życia  gospodarczego p o r tu  g d y ń ­
sk iego . W  ko ń cu  poruszono  rów nież  k w e s tję  
za in te reso w an ia  sfe r gospodarczych  sposo­
bem  p rak ty c zn e g o  szko len ia  m łodzieży  lic e ­
a ln e j.
ZAPISY DO LICEUM HANDLOWEGO 

IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ 
W GDYNI.
Liceum  H and low e w  G dyn i je s t  zaw odo­

w ym  zak ładem  nau k o w y m  ty p u  licealnego

i m a  za zadan ie  g ru n to w n e  p rzy g o to w an ie  
teo re ty c z n e  i p ra k ty c z n e  do działalności 
h a n d lo w e j w ogóle, zaś w  h a n d lu  m orsk im  w  
szczególności.

W  m yśl u s ta w y  o u s tro ju  szko ln ic tw a 
z d n ia  11 m arca  1932 r., abso lw enci licea ln i 
m a ją  p raw o  studjoiw ać w  szko łach  w y ż ­
szych.

U czniow ie L iceum  H andlow ego  k o rz y ­
s ta ją  z odroczeń  służby  w o jsk o w e j o raz po 
u k o ńczen iu  Z ak ładu , ze sk ró co n e j służby  
w o jsk o w e j, w  m yśl o b o w iązu jący ch  ustaw .

O k res  n a u k i w  L iceum  trw a  zasadniczo 
dw a la ta .

T rzeci r a k  n a u czan ia  o b e jm u je  sp e c ja li­
zac ję  w  h a n d lu  m orskim .

N iezależn ie  od tego, p rze d m io ty  na  I 
i II  ro k u  nauczan ia  u w z g lę d n ia ją  w  sposób 
sp e c ja ln y  zag ad n ien ia  h a n d lu  m orskiego.

Poza  nau czan iem  teo re ty czn em  w  ciągu  
ro k u  szkolnego, p ro g ram  n a u k i L iceum  o b e j­
m u je  rów n ież  obow iązkow e jed n o m iesięcz ­
ne p ra k ty k i  w  czasie w a k a c y j letn ich .

R ok  szko lny  trw a  od 20 s ie rp n ia  do 15 
czerw ca.
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W aru n k iem  p rz y ję c ia  n a  p ie rw sz y  ro k  
n a u c z a n ia  je s t  n iep rzek ro czo n y  w iek  la t  19 
p rz e d  rozpoczęciem  ro k u  szkolnego.

N ow ow stępu jący , k tó ry c h  w iek  p rz e ­
k ra c z a  la t  19, m ogą b y ć  p rz y ję c i  za zgodą 
K u ra to r  ju m  O k rę g u  Szkolnego P o zn ań sk ie ­
go  w  P oznan iu , na  pod staw ie  p o d an ia  sk ie ­
ro w an eg o  p rzez  D y re k c ję  L iceum .

O d  w s tę p u ją c y ch  do L iceum  w y m ag a  
s ię  ukończen ia :

a) 6-ciu k las  g im nazjum , lub
b) szko ły  w y d z ia ło w ej (b. dz ie ln icy  p ru ­

sk ie j) , albo
c) trz y le tn ie j  szko ły  h an d lo w e j z za ­

s trz e że n iem  złożen ia  d o da tkow ych  egzam i­
nów  u z u p e łn ia ją c y ch  z p rzy ro d y , m atem a­
ty k i  i f izy k i z z a k resu  6-ciu k las g im nazjum  
w  ciągu  p ierw szego  pó łrocza  s tu d jó w .

N a d ru g i ro k  n au czan ia  m ogą b y ć  p rz y ­
ję c i  uczn iow ie p o s ia d a ją c y  ukończony  p ie r ­
w szy  k u rs  liceów  hand low ych .

A bsolw enci 2-le tn ich  liceów  h a n d lo ­
w y c h  m ogą b y ć  p rz y ję c i  n a  3-ci ro k  L iceum , 
s tanow iącego  sp e c ja liz ac ję  w  h a n d lu  m o r­
skim .

P odan ie  o p rz y ję c ie  do L iceum  w inno 
b y ć  k ie ro w an e  pod  ad resem  D y re k c ji  L i­
ceum  H and low ego  do d n ia  10 s ie rp n ia , p o ­
p rze d z a ją c e g o  rozpoczęcie ro k u  szkolnego,

D o p o d an ia  n a le ż y  dołączyć:
1. Życiorys,
2. M etry k ę  u rodzen ia ,
3. Św iadectw o szkolne,
4. Św iadectw o o d e jśc ia  z o s ta tn ie j 

•szkoły,
5. Z ezw olenie  rodziców  w zg lędn ie  o- 

p iek u n ó w ,
6. 2 fo to g ra fje ,
7. 20 z ło tych  ty tu łem  w pisow ego.

I
C zesne za ro k  szko lny  w ynosi zl 450, 

p ła tn e  w  10-ciu rów nych  ra ta ch  m iesięcz­
n y c h  n a jp ó ź n ie j do d n ia  6-go każdego  m ie­
siąca , p rzyczem  p ie rw sza  ra ta  w in n a  b y ć  
u iszczona w  c iągu  trzech  dn i od rozpoczęcia 
roku. szkolnego.

W p i sow e w ynosi zł 20, k tó re  bezw zg lęd ­
n ie  m usi b y ć  n ad esłan e  jednocześn ie  z p o ­
d an iem  o p rz y ję c ie . W  w y p a d k u  n ie p rz y ję -  
c ia  k a n d y d a ta (tk i)  w pisow e u leg a  zw rotow i.

U czniom  i uczenicom  n iezam ożnych  ro ­
dz iców  D y re k c ja  L iceum  p rz y z n a je  ulg'i w  
o p łac ie  czesnego, k tó re  u za leżn ia  je d n a k  od 
sp ra w o w a n ia  i postępów  w  nauce.

ZGŁOSZENIA NOWYCH KANDYDATÓW^ 
DO PAŃSTWOWEJ SZKOŁY MOR­
SKIEJ.
P o d an ia  o p rz y ję c ie  now ych  k a n d y d a ­

tó w  do P ań s tw o w e j S zko ły  M orsk ie j n a d sy ­

łać n a leży  w  te rm in ie  do  d n ia  12 lipca  b r. 
Do p o d an ia  do łączyć  n a leży  m e try k ę  u ro ­
dzen ia , dow ód o b y w a te ls tw a  polsk iego , 
o sta tn ie  św iadectw o szkolne, zobow iązanie  
rodziców  do p rze s trz e g an ia  p rzep isó w  szkol­
nych , 2 fo to g ra fje  o w y m iarze  p aszp o rto ­
w ym  oraz op łatę  eg zam in acy jn ą  w  w y so k o ­
ści zł 15.

Po ro zp a trzen iu  pod ań  d n ia  16. 7. b r. o 
godz. 9 -te j w  gm achu  P ań stw o w ej S zko ły  
M orsk ie j odbędzie  się egzam in  k onku rsow y , 
poczem  p rz y ję c i k an d y d a c i o trz y m a ją  k i l ­
k u d n io w y  u rlo p  ce lem  zao p atrzen ia  w  n ie ­
zb ęd n y  ekw ipunek , a następ n ie  o d b ęd ą  p o ­
d róż  ćw iczebną naokoło  św ia ta  n a  s ta tk u  
szko lnym  „D ar Pom orza", k tó ra  trw ać  b ę ­
dzie  p rzez  11 m iesięcy.

J

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W PAŃSTWO­
WEJ SZKOLE MORSKIEJ.

P rz ed  k ilk o m a  dn iam i zakończony  zo­
s ta ł w  P ań stw o w ej Szkole M orsk ie j egzam in  
d o jrza ło śc i ,k tó re m u  p o d d an y ch  zostało 35 
uczniów . Z liczby  te j  egzam in  złożyło 30 n i­
żej w ym ienonych  a b itu r je n tó w :

Na W ydziale Nawigacyjnym:

1. A n d ry szak  C zesław
2. B orkow ski Janusz
3. B oniecki Józef
4. C h u d eck i A lfred
5. D an ie lew icz  A lfons
6. G ogela  S tan isław
7. H ra b a r  W iesław
8. H u lan ick i Rom an
9. R ijak o w sk i Szczęsny

10. K ow alew ski Jan
11. Kozłois M irosław
12. K oreyw o  Zbigniew
13. Sznage Jan
14. S tad n ick i S tan isław
15. T eresiń sk i Józef
16. S tępkow sk i S te fan

I
Na W ydziale Mechanicznym:

17. Fork iew icz Jan
18. Ł ad y ń sk i Józef
19. M artyszew sk i Janusz
20. N ow ńk Jan
21. O ch inow sk i R vszard
22. P io tro w sk i T adeusz
23. P lu ta  W ładysław
24. P a w la k  S tan is ław
25. R ew kiew icz  Jacek
26. S taszew ski E dw ard
27. T erlik o w sk i Bolesław
28 Z achurzok Jan
29. H a ra sy n iu k  W ładysław
30. S te fanow sk i Jerzy .
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T A R G I  I W Y S T A W Y
UDZIAŁ FIRM POLSKICH W TARGACH 

W LILLE.

W y n ik i teg o rocznych  T argów  w  L ille  
o k aza ły  się b a rd zo  k o rzy s tn e  d la  firm  p o l­
skich. W  p rzec iw ień stw ie  do 'lat ub ieg łych , 
k ie d y  e k sp o rte rz y  p o lscy  eksponow ali p raw ie  
w y łączn ie  k o lek c je  p ró b ek , n adano  s to isk u  
p o lsk iem u  c h a ra k te r  hand low y . E k sp o rte rzy  
p rz y b y li  z w iększem i ilościam i tow arów , k tó ­
re  w  znaczn e j m ierze  zosta ły  sp rzedane  na  
m ie jscu . Z aw arto  um ow y n a  d o s taw y  a r ty k u ­
łów  n ie o b ję ty c h  og ran iczen iam i p rzyw ozo- 
w em i, j a k  np. g rzybów , pap ierosów , czeko la­
d y  i innych .

O becność e k sp o rte ra  lu b  jeg o  re p re z e n ­
ta c ja  zap ew n iła  u d z ie lan ie  szczegółow ych 
i fachow ych  in fo rm a c y j osobom  za in te re so ­

w anym , w  ten  sposób podnosząc m ożliw ości 
eksportow e.

D o g ru p y  p ro d u k tó w  ściśle h and low ych  
n a leża ły : szynk i w  p uszkach  i boczki, g rzy b y  
suszone i konserw y , k o n fe k c ja  m ęska, w y ro ­
b y  M onopolu T yton iow ego , czekolada, zio ła 
lecznicze o raz  h a fty  ludow e i zabaw ki.

O ddzie lną  g ru p ę  s tan o w iły  : d rzew o, p a r ­
k ie ty  o raz le n  i p a k u ły . A r ty k u ły  te  są zaw sze 
in te re su ją c e  d la  ry n k u  pó łnocno -francusk ie- 
go i w z b u d z a ją  du że  za in teresow an ie . T rzec ią  
g ru p ę  s tan o w iły  e k sp o n a ty  p ropagandow e.

N a ta rg a ch  zostało sp rzed an y ch : 2.000
p a r  spodni, 1.700 k g  szynek  w  pu szk ach  i 200 
k g  boczków , za 13.000 fr  pap ierosów , za 6.000 
czeko lady , za 11.000 g rzybów  oraz około 4.000 
za h a fty  i zabaw ki.

Konsulat Gen. R. P. w  Lille.

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU
W ł a s n e m i  s i ł a m i

ZNACZENIE SPÓŁDZIELNI W NASZEM RYBOŁÓWSTWIE MORSKIEM.
„ Z  okazji Tygodnia Spółdzielczości p rzy ta ­

czam y referat w ygłoszony na Z jeździe  R ybacko- 
G ospodarczym  w P ucku przez N aczelnika  M or­
skiego U rzędu Rybackiego p. A . H ryniew ickiego.

W  referacie tym  przedstaw iającym  aktualne  
zagadnienia gospodarcze naszego rybołówstw a  
m orskiego zna jdu jem y silne podkreślenie znacze­
nia spółdzielczości, która  w łasnem i siłam i swych  
członków  rybaków  w ykona zadania najbardziej 
pilne, bez uciekania się do pom ocy rządowej.

Na naszem  w ybrzeżu  m orskiem  działa od 15 
m aja 1927 roku Spółdzieln ia  „P olskie Z jednocze­

nie R ybaków  M orskich w G dyn i“  w ykazująca  
s ta ły  postęp  i rozw ój i zaczynająca obecnie siódm y  
rok pracy. Spółdzieln ia  jednocząca naszych ryba­
ków  m orskich, zakupu je  i sprzedaje prawie całko­
w ite  połow y m orskie i zaopatruje sw ych czonków  
w ku try  i narzędzia połow u".

G ospodarcze znaczen ie  ry b o łó w stw a  
m orsk iego  p rz e d s ta w ia ją  n a jb a rd z ie j  w ym o­
w n ie  liczb y  p rzy w o z u  ry b . W  osta tn ich  la ­
tach , la ta ch  ciężkiego k ry zy su , ogólnego zu ­
bożen ia  i k u rc z e n ia  się zakupów  sp row adzo ­
no  do  P o lsk i z za g ra n ic y  n a s tę p u ją c e  ilości 
ry b  m orsk ich  (liczby z a o k rą g lo n e ):

W  1930 r. — 90 tys. to n  w arto śc i zł 56 
m iljonów .

W  1931 r. — 54 tys. ton , w arto śc i zł 36 
m iljonów .

W  1932 r. — 46 tys. ton , w arto śc i zł 20 
m iljonów .

W  1933 r. —. 43 ty s. ton, w arto śc i zł 16 
m iljonów .

Z rozum iałem  je s t, że w y łow ien iem  ta k  
p o k a ź n e j ilości ry b y  za jm ow ał się znaczny

zastęp  ry b ak ó w . N astępn ie  p rz y  j e j  p rzy g o ­
to w an iu  i w y sy ła n iu  za tru d n io n o  w ie le  t y ­
sięcy  p racow n ików . Za całą  tę  p rac ę  zap łac ił 
nasz  spożyw ca i to  w  czasie c iężk iego  po ło ­
żen ia  W szystkich w a rs tw  społeczeństw a. 
W ym ow ność w y ż e j p rzy to czo n y ch  liczb  je s t 
n ad zw y cza j p rz e k o n y w u ją c a . D o tychczas 
m iljo n y  z ło tych  u p ły w a ją  corocznie za g ra n i­
cę n a  zak u p  ry b y . Za te  m iljo n y  op łacan i są 
o b cy  ry b ac y , ro b o tn icy  i p rzem ysłow cy , 
gdyż z a k u p u ją c  ry b ę  p o k ry w a m y  n ie ty lk o  
w ynagrodzen ie  czy też zarobk i rybaków , ale 
o p łacam y  w szy stk ich  za tru d n io n y c h  w  ry b ­
n y m  p rzem yśle , a tak ż e  pobocznym  p ra c u ­
ją c y m  d la  ry b o łó w stw a  m orskiego . P łac im y  
za obcą sól, d rzew o, żelazo i inne  p rzed m io ­
t y  d o s ta rczan e  d la  p o trzeb  obcego ry b o łó w ­
stw a.

P rzed s taw io n y  s tan  rzeczy  w ysoce dla; 
nas n ie k o rz y s tn y  p o w in ien  u led z  zm ianie . 
Zm iana je d n a k ż e  w y m ag a łab y  b a rd z o  d u ­
żych  w k ład ó w  go tów kow ych , a  do tychczas 
nasz p rzem y sł i h an d e l zu p e łn ie  n ie  z a jm u ­
j e  się w y zy sk an iem  n a tu ra ln y c h  bog ac tw  
m orza. Jeżeli pom im o to  nasze  rybołów stw o' 
m o rsk ie  w y k a z u je  p ew ien  w zrost, to  ty lk o  
d la tego , że p ra c a  czy n n ik ó w  rząd o w y ch  ce­
low o i stopniow o p rzy g o to w a ła  trw a łe  p o d ­
s ta w y  i w sk a z a ła  n a le ż y te  d rog i, k tó rem ! 
w  sw ym  ro zw o ju  pow inno  k ro czy ć  d a le j  r y ­
bo łów stw o m orskie.

W y n ik i te j  p ra c y  w  p ostac i n o w y ch  p o r ­
tów , n ow ych  s ta tk ó w  ry b ac k ich  rozm aitych  
u rzą d z e ń  tech n iczn y ch  i p rzem y sło w y ch  d o ­
w odzą ty lk o , j a k  ró żno rodną  m u sia ła  b y ć
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ta k a  p ra c a  — ja k  w ie le  tru d ó w  w łożono, By 
p okonać  liczne p rzeszk o d y  i s tw orzyć  rz e ­
c z y  n iezbędne , a  p o p rz e d n ia  u  nas p raw ie  
n ieznane . W  p ra c y  te j  n ie n ap o ty k an o  u zn a ­
n ia  n a w e t ze s tro n y  tych , d la  kogo b y ła  ona 
p row adzoną. P rzec iw n ie  n ap o ty k an o  n a j ­
częśc ie j ina opór i n iechęć i naw et w prost 
w ro g i s to sunek  p rz y  p rze p ro w a d z en iu  za­
m ierzeń .

W y siłk i te  b y ły  n ieodzow ne i konieczne 
i sp ro w ad ziły  spodziew aną k o rzy s tn ą  zm ia­
nę. P rzed ew szy stk iem  n as tąp ił w zro st w ła s ­
n y ch  połow ów  m orsk ich . P o łow y  b a łty c k ie  
z a  ok res 1930-33 r. p rz e d s ta w ia ją  się n a s tę ­
p u ją c o :

1930 r. — 3.000 ton  — w arto śc i zł 3 m ilj.
1931 r. — 5.000 tom — w artośc i zł 2 m ilj.
1932 r. — 7.000 ton  — w arto śc i zł 1,4 m ilj.
1933 r. — 7.600 ton  — w arto śc i zł 1,7 m ilj.
W  1931 ro k u  rozpoczęto  rów nież  po łó ­

wmy n a  M orzu Północnem . W yłow iono tam :
w  1931 r. — 845 ton  — w arto śc i 845 tys. 

z ło tych ,
w  1932 r. — 1.878 ton  — w arto śc i 1.159 

ty s. zło tych,
w  1933 r. — 6.341 ton  — w arto śc i 2.853 

ty s. złotych.
W zrost po łow ów  w ła sn y ch  w y w o ła ł k o ­

rz y s tn e  z jaw isk o  z m n ie jsza jąc  p rzyw óz  ry b  
zag ran iczn y ch . T eraz  ty lk o  od n asze j p rz e d ­
sięb iorczości i ruch liw ości zależy , b y  p rz y ­
w óz ten  n ad a l zm n ie jsza ł się, a  w ów czas 
pow ięk szać  się b ędz ie  ilość z a tru d n io n y ch  
p rz y  u p ra w ia n iu  połow ów , a  tak że  p ra c o w ­
n ik ó w  p rze d s ięb io rs tw  p rzem y sło w y ch  i 
h an d lo w y ch  p ra c u ją c y c h  d la  rybo łów stw a.

P o p rzed n io  ju ż  nadm ieniono, że d la  u- 
rzeczy w is tn ien ia  tak ic h  zam ierzeń  p o trz e b ­
n e  są duże  k a p ita ły , k tó re  do tychczas n ie  
w y k a z a ły  z a in te re so w an ia  tą  w ażną  d z ie ­
d z in ą  życia. Jesteśm y  zm uszeni posiadanem i 
ś ro d k am i dążyć stopniow o, ale  sta le  i w y ­
trw a le  do p o d trz y m an ia  tego co zostało ju ż  
usku teczn ione . N ależy  n ie ty lk o  u trz y m ać  n a  
osiągn ię tym  poziom ie w łasne  połow y, a le  n a ­
leż y  zw iększać je  w  dalszym  ciągu, gdyż 
ty lk o  w  ten  sposób zdo łam y  zabezp ieczyć  od 
u p a d k u  is tn ie ją c e  gospodarstw a  ry back ie .

Bo chociaż za n ad zw y cza j p o c ie sza jący  
olbjaw  liczyć  n a le ż y  w zro s t połow ów , to 
z d ru g ie j  s tro n y  b a rd zo  n iepom yśln ie  p rz e d ­
s ta w ia  s ię  w arto ść  w y ło w io n e j ry b y . Z p rz y ­
toczonych  p o w y ż e j liczb w idocznem  jes t, że 
w  1930 r. ry b a k  o trzy m y w ał p rze c ię tn ie  za 
1 k g  ry b y  zt 1 — a  w  1933 r. ty lk o  0,23 gr. 
T a k  zn aczny  sp ad ek  ceny  n a s tą p ił w sk u tek  
p ow szechnej zn iżk i cen p ro d u k tó w  spożyw ­
czych  i g d y b y  n ie  ta  zm iana, to  ogólne p o ­
łożen ie  ry b ak ó w  b y ło b y  za d aw a ln ia ją c e  
i zapew ne da leko  lepsze n iże li w  la ta ch  p o ­
p rzedn ich .

U trzy m an ie  ceny  n a  ry b ę  n a  w ysokości 
zł 0,23 za k g  p rzy p isa ć  n a le ż y  ty lk o  te j  oko­
liczności, że p ra c a  p rzygo tow aw cza  czy n n i­
k ó w  rządow ych  n a d  rozw o jem  ry b o łó w stw a  
m orsk iego  o b ję ła  rów n ież  u rzą d z e n ia  d la  
p rze m y słu  i h and lu . K o rz y s ta jąc  z tego  Spół­
d z ie ln ia : „P o lsk ie  Z jednoczen ie  R y b ak ó w
M orskich" w  G d y n i o trz y m a ła  m ożliw ość 
rozpoczęcia  zak u p u  połow ów . W  te n  sposób  
cena ry b y  zosta ła  p o d trz y m a n a  n a  p ew n e j 
s ta łe j  w ysokości. Bez te j  k o rz y s tn e j d la  r y ­
b a k ó w  dz ia ła lnośc i S pó łdzie ln i cena  ry b y  
o b n iży ła b y  się znaczn ie j, a  ry b a k  b y łb y  z d a ­
n y  n a  łask ę  p rzy g o d n y ch  nabyw ców , k tó ­
rz y  p rze d  rozpoczęciem  działalności Spó ł­
d z ie ln i p rz y  k a ż d e j sposobności d ą ż y li do 
o bn iżen ia  ceny  o trz y m y w a n e j p rzez  ry b ak a .

O becn ie  po łożen ie  ry b o łó w stw a  n ie ty l­
ko  u  nas, a le  w e  w szy stk ich  k ra ja c h  E u ro p y  
je s t  b a rd z o  tru d n e . W  s ta ty s ty c e  ogłoszo­
n e j  p rzez  M iędzynarodow ą R adę b ad ań  m o­
rza  P o lsk a  zosta ła  w y ró żn io n a  ja k o  je d y n y  
k ra j ,  w  k tó ry m  rybo łów stw o  m o rsk ie  w  o- 
s ta tn ich  la tach  w y k aza ło  postęp . N ie m ożna 
teg o  p rzy jm o w a ć  za oznakę, że s tan  n a ­
szych  ry b a k ó w  rów n ież  p o lepszy ł się. Z p o ­
śród  1500 ry b ak ó w  z a re je s tro w an y c h  n a  na- 
szem  w y b rzeżu  d o b ry  s tan  gospodarczy  m a­
j ą  ty lk o  ci z ry b ak ó w , k tó rz y  u p ra w ia ją  r y ­
bo łów stw o  n a  dużych  i silnych  k u tra c h . P o ­
n iew aż  s ta tk ó w  m o to row ych  ry b a c y  p o s ia ­
d a ją  około 125, w ięc  m ożna liczyć, że około 
400 ry b a k ó w  m a z a ro b e k  w y s ta rc z a ją c y  n a  
u trzy m an ie . P ozostali ry b a c y  zm uszeni są 
tru d n ić  się ryb o łó w stw em  p rzy b rzeżn em , 
u p raw ian em  n a  m ałych  łodziach  i z a ro b k i 
ich  w  w iększości w y p a d k ó w  są n iew ie lk ie . 
B y t tak ic h  rodzin  ry b ac k ich  często p o d trz y ­
m u je  p o siad an a  ro la  lub  też  za ro b k i pobocz­
ne , j a k  np. p ra c a  w  w ędzarn iach , j a k  to  m a1 
m ie jsce  w  Ja s ta rn i i Borze, a częściow o w  
K uźnicy. L atem  pew ien  dochód  m a ją  ry b a ­
cy  z w y n a ję c ia  pom ieszczeń  le tn ikom . 
C zęść ry b ak ó w , g łów nie m łodzieży , z n a jd u ­
je  sezonolwe za tru d n ie n ie  n a  s ta tk ach  ry b a c ­
k ich  w  to w arzy s tw ach  po łow ów  d a lek o m o r­
skich. W szystko  to raz e m  w zię te  n ie  zap ew ­
n ia  n iek tó ry m  rodzinom  dosta tecznych  śro d ­
ków  u trzy m an ia .

P o p ra w a  tego p o łożen ia  m og łaby  n a ­
s tąp ić  p rz y  obecnym  s tan ie  ry b o łó w stw a  j e ­
d y n ie  p rz y  zw iększeniu  ilości s ta tk ó w  m oto ­
row ych . W ybudow an ie  p o r tu  ry b ack ieg o  
w  W ie lk ie j Wisi m og łoby  rozw inąć  szerze j 
rybołów stw o! bo w idzim y, że ty lk o  tam  gdzie 
is tn ie ją  p o rty , p o w sta je  w iększe  sk u p ien ie  
ry b a k ó w  i w iększe rybo łów stw o. L iczyć je d ­
n a k  na  to, że w  chw ili obecnej p o w stan ie  
p o rt. n ie  m ożna, rów nież  n ie m ożna liczyć  n a  
w y d a tn e  pożyczk i rządow e n a  budow ę no ­
w ych  s ta tk ó w  ry b ack ich , k tó re  są dość kosz­
tow ne, w obec czego p o je d y ń c z y  ry b a k  n ie  
je s t  w  s tan ie  podołać tak ie m u  zadan iu .

17



Jed y n y m  w ięc  środk iem  k u  po lepszen iu  
b y tu  ry b a k ó w  n a le ż y  uw ażać  z rzeszan ie  się 
ry b a k ó w  d la  d o k o n an ia  tak ic h  zam ierzeń  
w spólnem i siłam i. O d d aw n a  ry b a c y  p rz y ­
zw y cza jen i są do w sp ó ln e j p ra c y  w  m aszo- 
p e r ja c h . B udow a k u tra  w y łączn ie  d la  sieb ie  
p rz e k ra c z a  s iły  ry b ak a . A le to  co je s t  niem o- 
żliw em  d la  jed n eg o  s ta je  się o w ie le  ła tw ie j-  
szem  do  w y k o n a n ia  w spólnem i siłam i. P o ­
s ia d a jąc  chociażby  je d e n  w ła sn y  k u te r  m a- 
sz o p e r ja  m og łaby  po lepszyć  b y t sw ych 
członków . N ie je s t  to  rzecz ła tw a , a le  w y d a ­
j e  się zu pe łn ie  m ożliw a i czy  n ie  n a le ż y  te ­
raz  w  czasie tru d n y m  d la  ry b ak ó w  w stąp ić  
n a  tę  d ro g ę  sam opom ocy, d ro g ę  znaną  ry b a ­
kom  oddaw na?

KRONIKA.

N iezależn ie  od tego  poży tecznem  b y ło b y  
z rzeszen ie  się w szy stk ich  ry b ak ó w  w  istn ie ­
ją c e j  ju ż  S pó łdzie ln i ry b a c k ie j d la  u czci­
w ego i na leży tego  p o p ie ra n ia  j e j  zam ierzeń . 
[Wówczas S pó łdzie ln ia  m oże stać się zdo lną  
d o  rozsze rzan ia  sw e j dz ia ła lności u d z ie lan ia  
n iezbędnego  d la  ry b o łó w stw a  k re d y tu  i za ­
czn ie  p raco w ać  sku teczn ie  nad  da lszym  ro z ­
w o je m  ry b o łó w stw a  m orskiego . P ro w ad ząc  
h an d e l ry b n y  S pó łdz ie ln ia  zdo ła  u trzy m ać  
cen y  ry b y  n a  o d pow iedn ie j w ysokości i za ­
p ew n i ry b ak o m  d o b ry  zb y t n a  ich  połow y.

S treszcza jąc  pow yższe n a le ż y  uznać:
1) G ospodarcze  znaczen ie  ry b o łó w stw a  

m orskiego  je s t  b a rd zo  duże, gdyż 
P o lsk a  spożyw a corocznie znaczne 
ilości ry b  m orsk ich .

2) G łów nem i p o trzeb am i ry b o łó w stw a  
w  chw ili obecnej są b u d o w a p r o je k ­
to w anego  p o r tu  w  W ie lk ie j W si 
i zao p a trzen ie  ry b a k ó w  W' w iększe  
s ta tk i m otorow e, gdyż rybo łów stw o  
p rzy b rz e żn e  n ie  zap ew n ia  dosta tecz­
n y ch  środków  u trzy m an ia .

3) M ożliw ości ro zw o ju  ry b o łó w stw a  m o r­
sk iego  są znaczne, w obec czego n a ­
leży  doprow adzić  rybo łów stw o  do 
takiego! s tanu , p rz y  k tó ry m  u s ta łb y  
zupe łn ie  p rzy w ó z  ry b  m orsk ich .

4) P o łożen ie  w iększości ry b a k ó w  m o r­
sk ich  w  obecnej chw ili w ym aga  p o ­
p ra w y , co m ożna osiągnąć w spó lną

p ra c ą  w  m aszo p erjach , o raz w  zrzeszen iu  
się  w szy stk ich  ry b ak ó w  w  is tn ie ją c e j  Spół­
d z ie ln i: „Polsk iego  Z jednoczen ia  R y b ak ó w  
M orsk ich '4, k tó ra  będzie  m og ła  o k azy w ać  
n a le ż y tą  pom oc ry bakom , i dążyć  do rozsze­
rze n ia  i ro zw o ju  rybo łów stw a.

— PO LSK IE  RYBOŁÓW STW O M ORSKIE W  M IE ­
SIĄCU M A JU  1934 R. przyniosło ogółem 134.120 kg. 
ryb o w artości 111.807 zł. W  stosunku do roku ubiegłego 
obserwujem y znaczny spadek połowów, ponieważ w m a­
ju 1933 noku rybacy  złow ili 184.740 .kg o w artości 101.237 
zł. M imo więc spadku połowów aż o 50 (tysięcy kg ry ­
bacy otrzym ali (obecnie .nawet więcej za  złow ione ryby, 
co .tłumaczyć należy  iwiększemi połow am i ryb w ysoko- 
cennych.

Połow y ryb  na poszczególne p rzedstaw iają  się nastę­
pująco: (.w naw iasie podano cenę zia jeden kg ryby):

Łososie (3 zł) 19.330 kg, mielnice (1,60 zł) 50 kg, 
troć (3 z ł) , fląd ry  (od 0,30 zł do 0,60 zł) 57.400 kg, śle­
dzik i (0,30 zł) 540 kg, węgorze (2 zł) 4.590 kg, dorsze 
(0,30 zł) 20.370 ikg, kw apy (miętusy) (0,30 zł) 11.940 kg, 
szczupaki (2 zł) 2-540 kg, okonie (0,60 zł) 2.500 kg, pło­
cie (0,30 izł) 12.800, certy  (0,30 zł) 1.820 kg.

Poszczególne okręgi łowiły: Hel 17.870 kg o w artości 
39.937 zł, (okręg helskich rybaków  złow ił o 63 tysiące 
kg mniej jak  w  roku  1333). Okręg G dynia 36.230 kg ry b
0 14.184 zł. Półw ysep helski od Ja s ta rn i do W. W si 29.870 
ikg — 30.780 zł. M iejscowości .nad B ałtykiem  od  Chłapo- 
w a do granicy  n iem ieckiej: 8.020 kg — 3.422 zł. Okręg 
n ad  za toką Pucką od P ucka aż (do O błuża: 20.190 kg — 
16.409 zł. W szystko to  są  (połowy przybrzeżne. Połowy 
(dalekomorskie n a  pełnym  B ałtyku  (wyspa Bornholm  
obok D anji) przyniosły  14.950 kg dorszy i 6.990 kg flą- 
der. W  roku ubiegłym połow y dalekom orskie p rzyniosły  
37.570 kg.

Jeżeli chodzi :o podz ia ł zbytu ryb morskich to: wę­
dzarn ie  n a  w ybrzeżu zakup iły  15.110 kg ryb, na rynku  
miejscowym sprzedano  89.260 kg, do G dańska wywiezio­
no 24.330 kg, a  eksport zagranicę (łososie) w yniósł 
5.420 kg.

— (NIEPOKOJĄCY O B JA W  SPADKU NASZYCH 
POŁOW ÓW  M ORSKICH W  M A JU  BR. w wysokości 
50,620 kg w stosunku do tego samego m iesiąca roku 
ubiegłego, pow stał jedynie w skutek b raku  odbiorców na  
świeże ryby morskie, co zm usiło naszych rybaków  do 
ograniczania połowów.

Pirzedeiwszystkiem więc spad ły  tak  w ażne dla nas 
połowy dalekom orskie o 16 tysięcy kg. W obec budowy 
nowych kutrów  i wobec n iew ykorzystania istn iejących 
,sitaitków sp raw a propagandy  spożycia ryb morskich wew­
nątrz k ra ju  s ta je  się w dalszym  ciągu najbardzie j palą- 
cem zagadnieniem .

— K O M ISA R JA T RZĄDU M,- GDYNI zajm ie s ię  
zapew ne unorm owaniem  w arunków  sprzedaży  ryb m or­
skich na rynku  targowym . Do dziś dnia głównym powo­
dem, d la  (którego ta k  mało sp rzedaje  się świeżych ryb- 
m orskich z połowów naszych rybaków  n a  rynku  gdyń­
skim to fa ta lne  w arunki w  jakich się ta  sprzedaż odbywa. 
Ju ż  p rzed  rokiem  poruszaliśm y w  B iuletynie Inform acyj­
nym Izby P . H. tę  spraw ę (Nr. 16 B iuletynu z dn ia  12 
czerwca) n ieste ty  jednak  bez żadnego rezu lta tu . Nasi ry ­
bacy ograniczają swoje połow y poniew aż nie mogą sprze­
dać obecnych minim alnych połowów na rynku  w  G dyni
1 zmuszeni są w yjeżdżać do G dańska, gdzie zawsze znaj­
du ją  nabywców. Tymczasem zaś w jad łodajn iach  i re ­
stau racjach  w G dyni (trudno otrzym ać w  zaczynającym  
isiię sezonie letniskow ym  ryby morskie. Nie ulega n a j­
m niejszej w ątpliwości, że urządzenie n a  rynku  ta rgo ­
wym w G dyni łiigj enicznego sto iska dla. wszystkich, 
sprzedaw ców  ryb m orskich p rzyczyni się do  szybkiej 
propagandy (tego taniego i sm acznego a rtyku łu  żywno­
ściowego, Obecne w arunki, gdzie sprzedaje  się ryby pod  
gołem  niebem, ryby  w yschnięte pod działaniem  słońca 
i ro jące  się od much, mogą jedynie zniechęcić w szystkich 
do ryb morskich.

K O M U N I K A T Y
OBRADY ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZWIĄZ­

KU TOW. KUPIECKICH NA POMORZU.
W  C e n tra li Z w iązku  w  G ru d z iąd zu  o b ra ­

do w ał w  pon iedz ia łek , d n ia  28 m a ja  1934 r.

Z arząd  G łów ny  pod  p rzew odn ic tw em  P re z e ­
sa Z w iązku  p. T ad eu sza  M arch lew sk iego  
iz ud z ia łem  rep re z en ta n tó w  n a jw a żn ie jsz y c h  
ośrodków  Pom orza.
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Po w y słu ch an iu  sp raw ozdań  za okres 
ub ieg ły , szczególnie z w y k o n an ia  uchw ał z ja ­
zdu  R ad y  Z w iązkow ej, p rz y ję to  po w y cze r­
p u ją c e j  d y sk u s ji  w szystk ie  w niosk i R ady. 
Z naczna część w niosków  została  ju ż  za ła tw iona  
pom yśln ie , dz ięk i in te rw e n c ji  P a n a  W ojew o­
d y  Pom orskiego , k tó ry  uznaw szy  ich słusz­
ność, zw ołał w ie lk ą  k o n fe re n c ję  zw iązkow ą 
d o T o ru n ia  i k tó re  j  sam  p rzew odn iczy ł. Na k o n ­
fe re n c ji  te j  om aw iano sp raw ę og ran iczen ia  ze­
zw oleń  na  h an d e l dom okrążny . Pon iew aż s ta ­
ty s ty k a  w y k aza ła , że ty ch  zezw oleń udz ie la  
się  z ro k u  n a  ro k  m n ie j a m im o to  handel 
d o m o k rążn y  p rz y b ie ra  ro zm iary  z a s tra sz a ją ­
ce, n ie  u leg a  k w e s tji, że rozrósł się ogrom nie 
han d e l dom o k rążn y  n i e l e g a l n y ,  k tó ry  
całe  spo łeczeństw o w  in te res ie  skarbow ym  
zw alczać w inno. W ojew ództw o w yda ło  ca ły  
szereg  zarządzeń , ażeb y  w ładze  m iejscow e 
w spó ln ie  z ku p iec tw em  h an d e l ten  tęp iły . 
R ów nież w ydano  ja sn ą  in te rp re ta c ję  odnoś­
n ie  p rze d łu ża n ia  godzin h a n d lu  w  sk lepach  
m askow anych  sp rzedażą  w ody  sodow ej, k tó ­
re  o tw arte  są do. p ó źn e j nocy  i h a n d lu ją  ta k ­
że w  św ięta. S p raw a  ta  zn a laz ła  te ra z  n a ­
reszcie  w y ja śn ie n ie  w  o k ó ln iku  w o jew ó d z­
kim , k tó ry  tego  ro d z a ju  p ra k ty k ę  ok reśla  
w y raźn ie , ja k o  nadużycie . Z ebran i w szystk ie  
te  za rząd zen ia  P an a  W o jew o d y  p rz y ję li  
z w ie lk iem  zadow oleniem . W  ten  sposób a k ­
c ja  Z w iązku  na  ty m  w ażn y m  o dc inku  po su ­
nęła  sp raw ę znacznie k u  uzdrow ien iu .

Z  R E J E S T R U
W, tut, re jestrze  handlow ym  w oddziale A na stro ­

nie 689 wpisano dziś firmę „Ziem iański Mły.n Parow y
w Kruszwicy, E leonora Tw ardow ska". W łaścicielką f ir ­
my jest E leonora Tw ardow ska w Głębokim, pow iat mo­
gileński.

M arjanow i Janickiem u w Kruszwicy udzielono 
prokury.

Inowrocław, dnia 9 m arca 1934 r.
Sąd Grodzki.

W  tutejszym  re jestrze  handlow ym  oddział A pod 
Nr, 2173 wpisano dnia 6 października 1933 r, firmę „Su­
rowiec" właśc, Regina Chajm owicz w Bydgoszczy.

Jak o  właśc. firm y wpisano Reginę Chajmowicz, 
kupca z Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 12 stycznia 1934 r.
Sąd Grodzki

*W tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział B pod 
N r. 196 przy firmie: ,,C. H artw ig", Spółka T ransporto ­
wa z ograniczoną poręką w Gdyni, dnia 9 stycznia 
1934 r, dopisano: F ranciszek M arszał i Lars U sterud 
Svendsen ustąpili ze stanow iska kierow nika spółki, a 
w ich  m iejsce ustanowiono kierownikam i E rnesta Hell- 
wiga z Poznania, H ansa K iesew ettera z G dańska i E rnsta  
B raem era z G dańska — cfr, uchwałę walnego zgrom a­
dzenia z 7. 12. 1933 r.

Sąd  G rodzki w Gdyni

W  tut. re jestrze handlow ym  w dziale A na stronie 
46 odnośnie f-y Ju lju s  K appel w Inow rocławiu wpisano 
dziś co następuje:

C a ły  szereg  da lszych  zagadn ień , b ę d ą ­
cych  p rzedm io tem  u chw ał R ad y  Z w iązkow ej 
został z uw ag i n a  k o m p eten c je  p rze k a z an y  
sp e c ja ln e j d e l e g a c j i  Z w iązkow ej, k tó ra  
w  czerw cu  w y je d z ie  do W arszaw y  i p rz e p ro ­
w adzi rozm ow y w  poszczegó lnych  M in is te r­
stw ach. D o n a jw a żn ie jsz y c h  na leżą : z różn icz­
k o w an ie  św iadectw  p rzem ysłow ych , o b n iże ­
n ie s to p y  d y sk o n to w e j w  b an k ach  p ry w a t­
nych , re fo rm a  obliczeń podstaw  'w ym iaro ­
w ych  do p o d a tk u  od n ieruchom ości i lokali, 
re fo rm a  p ro c e d u ry  ubezp ieczeń  soc ja lnych  
o raz  w y d a tn e  obn iżen ie  ty ch  św iadczeń, k r e ­
d y t d łu g o te rm in o w y  h ip o teczn y  i a k c ja  od­
d łużen iow a  hand lu . W szystk ie  te  sp ra w y  zo­
s ta ły  ju ż  op racow ane  i p rzygo tow ane .

W  dalszym  ciągu  o b rad  p rz y ję to  je d n o ­
m yśln ie  w n iosek  K o rp o rac ji K upców  C h rześ­
c ija ń sk ic h  w  T o ru n iu  o p rz y ję c ie  do Zw iąz­
ku. Z ram ien ia  T o w arzy s tw  w ejd z ie  w  sk ład  
Z arząd u  3-ch cz łonków , p rzyczem  Z arząd  po ­
staw i iwniosek o p rzy zn an ie  n a  W alnym  Zjeź- 
dzie p ie rw sz e j w ice p re z esu ry  T orun iow i.

O b szern ą  d y sk u s ję  w y w o ła ła  sp raw a  w y ­
borów  do Iżb y  P rzem ysłow o-H and low ej, p o ­
czerń w ysłuchano  sp raw o zd an ia  p. D y r. Ra- 
d o jew sk iego  z posiedzen ia  N acze lne j R ady  
Z rzeszeń K up iec tw a P olsk iego  w  W arszaw ie, 
k tó ra  o d b y ła  się w  sobotę, d n ia  26 m a ja  1934 
roku  o raz z w iz y ta c ji T o w arzy s tw  w K oście­
rzyn ie , Świeciu, B rodnicy , B rusach  i G olubiu .

O b ra d y  zakończono o godz. 21-ej.

H A N D L O W E G O
Firm a brzmi obecnie „Ju lju sz  Keppel, Inowrocław, 

w łaściciel Paw eł K eppel".
Inowrocław, dnia 9 m arca 1934 r.

Sąd G rodzki

W tut. re jestrze  handlow ym  wpisano dnia 27 lu ­
tego 1934 firmę: W incenty G ralew ski jr„ Fabryczny 
S kład  Mebli, Toruń, a jako jej w łaściciela m ałoletniego 
W incentego Gralewskiego, działającego przez ojca W in­
centego z Torunia.

Sad Grodzki Toruń.
\

W  tut. re jestrze  handlow ym  wpisano przy firmie 
J a n  Leopołit, Towarzystw o z ograniczoną tporęką w To­
runiu, dnia 23 lutego 1934 r. A ktem  notarialnym  z dnia 
8 lutego 1934 r, postanowiono likw idację firmy. Likw i­
datorem  ustanowiono Ja n a  Leopolta, z Torunia.

Sąd G rodzki Toruń.

W  tutejszy  re jestr handlow y wpisano, że firma
K sięgarnia i Skład  Papieru, Józefa Żyndowa w S taro ­
gardzie wygasła.

Starogard, dnia 11 m aja 1934 r.
Sąd G rodzki.

W tutejszy  re je str handlow y wpisano, że firma
Stefan iPrzewoski, F abryka powozów i karoserji w S ta ­
rogardzie Pom, wygaisła.

S tarogard , dnia U  stycznia 1934 r,
Sąd Grodzki.

'T
W tut. re jestrze  handlow ym  w oddziale A na stro ­

nie 688 wpisano dziś firmę „Dom Zbożowy" Eugenja
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Słabęcka i Tadeusz Tymkowski w Kruszwicy. Jaw na  
Spółka Handlow a. W łaścicielam i Spółki są: Eugenja S ła ­
bęcka, kupcow a z K ruszw icy i Tadeusz Tymkowski, ku ­
piec z Kruszwicy, Spółka rozpoczęła swe czynności dnia 
1 stycznia 1934 r.

Inowrocław, dnia 9 m arca 1934 r.
Sąd Grodzki.

W  tu tejszym  re jestrze  handlowym, oddział B pod 
Nr. 297 wpisano dnia 6 października 1933 r, przy fir­
mie „Robur", S trauss i tow., Spółka z ogr. por. w B yd­
goszczy, że  kierownikiem  w ybrano B ernarda W rzesiń­
skiego, urzędnika bankowego z  Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 16 grudnia 1933 r.
Sąd G rodzki.

W  tutejszym  re jestr ze handlowym, oddział A  w pi­
sano dnia 23 w rześnia 1933 pod Nr. 2176 firmę pod na­
zwą Ja n  Sozański, H urtow nia K apeluszy damskich, przy- 
bory do stro ju  w Bydgoszczy. W łaścicielem  firmy jest 
kupiec, J a n  Sozański z Poznania.

Bydgoszcz, dnia 10 stycznia 1934 r.
Sąd Grodzki.

W tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział A  pod 
Nr. 2169 wpisano dnia 6 październ ika 1933 r, firmę S ta ­
nisław  T. Ruszkow ski w Bydgoszczy,

W łaścicielem  firmy jest S tanisław  T yberjusz R usz­
kowski, przem ysłow iec z Bydgoszczy, ul. Dworcowa 75.

Bydgoszcz, dnia 12 stycznia 1934 r.
Sąd G rodzki.

W  /tut, re jestrze  handlow ym  wpisano w dniu 6 
kw ietnia 1934 r. firmę: -Marja Bohuszewiczowa. P racow ­
nia i S k ład  F u te r „Futro" Toruń, a jako jej w łaściciela 
M arję Buhuszewiczową z Torunia.

Sąd G rodzki Toruń.

W tut. re jestrze  handlow ym  wpisano dnia 23 lu ­
tego 1934 r. firmę: W olf Krzętow ski, Skład  Mebli T o­
ruń. a jako jej w łaściciela kupca W olfa Mosz-ka Krzę-
towskiego z W łocław ka, Litewska 12,

Jakóbow i Krzętowiskiemiu z Torunia udzielono p ro ­
kury.

Sąd G rodzki Toruń.
j

W  tut. re jestrze  handlow ym  -wpisano przy firmie 
Pierw sza K rajow a P rzetw órnia i Pakow nia Smalcu 
„S tandard" S.p. Akc, Toruń, dnia 8 m arca 1934 r.:

W  m iejsce ustępujących c-zlonków zarządu Selmy 
Scharfa i H enryka H alberthala  wybrano, Pinku-sa Bibel- 
m ana i Leona Sehotza.

Sąd G rodzki Toruń
W  tut, re jestrze  handlow ym  w ypisano dinia 27 lu ­

tego 1934 r, przy firm ie Laengner i Illgner Toruń:
Jaw na spółka handlow a została  rozw iązana przez 

ustąpienie ispółmiika W altera  Posta, kupca z Torunia
Dotychczasowy spólnik E rnest Laengner jest je ­

dynym właścicielem firmy.
P ro k u ra  A dolfa A ltschóllerą wygasła. Idzie Herz- 

berg z T orunia udzielono prokury,
Sąd G rodzki Toruń.

W  tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział A pod 
Nr, 2170 w pisano dnia 6 październ ika 1933 r. firmę 
O tton Je rzy  Neumann w Bydgoszczy.

W łaścicielem  firmy jest O tton Je rzy  Neumann, k u ­
piec z Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 12 stycznia 1934 r
Sąd G rodzki. %

W  tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział A pod 
Nr. 2168 wpisano dnia 6 października 1933 r. jawną 
spółkę handlow ą pod  nazw ą Ch. R apaport i Sp. w B yd­
goszczy. Upoważnieni do działania w imieniu firmy są: 
Chana Ł aja R apaport z Bydgoszczy i Chaim H ersz B latt- 
rran  z W arszawy, ul. T w arda 43.

Spółka rozpoczęła swą działalność z dniem 1 s ty ­
cznia 1933 r.

Bydgoszcz, dnia 10 -stycznia 1934 r.
Sąd Grodzki,

W tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział B pod 
Nr. 248 w pisano dnia 10 -października 1933 r. przy firmie 
F ab ryka A rtykułów  Elektrotechnicznych, Inż. St, Ci­
szewski i S-ka, Spółka z ogr. poręką w Bydgoszczy,, że 
W ładysław ie Ciszewskiej iz Bydgoszczy udzielono pro­
kury.

Zastępca kierow nika, M ieczysław  K utnicki, u stą­
p ił z dniem 20 czerwca 1933 r,

Bydgoszcz, dnia 12 stycznia 1934 r.
Sąd G ro d n a .

W  tut. re jestrze  handlow ym  zapisano przlk}/'rm ie 
W arszaw ska W ytw órnia Ubiorów W ojskowych i^tcyw il- 
nych Zieleniec -i S-ka, Tow, z ogr. por. w Toruniu, że 
umowami Nr. rej. no tarjusza  Przysieckiego z Torunia 
69/33, 70/33 zmieniono § 1 i 3 umowy z dnia 23. 12, 1931 
roku, a mianowicie firm a brzm i obecnie: W arszaw ska
w ytw órnia ubiorów wojskowych i cywilnych Zieleniec 
i S-ka, (Specjalny -dział fute-r damskich i męskich, Towa­
rzystw o z ograniczoną poręką w Toruniu, oraz, że p rzed­
miotem -przedsiębiorstwa /jest prow adzenie w arsztatu  k ra ­
wieckiego wyrobów wojskowych -i cywilnych oraz fu ter 
damskich i męskich,

Toruń, -dnia 10, 11, 1933 r.
Sąd Grodzki.

W  re jestrze  handlow ym  dział B Nr. 61 wpisano 
dnia 20 m arca 1934 r, -przy firmie Towarzystw o Górnicze 
Kopalni W ęgla Kamiennego ,, Jaśk-owice" spółka z ogra­
niczoną odpow iedzialnością w Jaś-kowicach: Uchwalą
W alnego Z ebrania spólników z dnia 23 w rześnia 1933 
uchylono § 6 s ta tu tu  -spółki a brzm ienie § 5 zmieniono 
w sposób następujący: K ierownictwo i zarząd  spółki spo­
czywać będzie w rękach jednego kierow nika. K ierownik 
spółki podpisywać -i zastępow ać będzie firmę w ten spo­
sób, że pod wypisaną, wydrukowaną, lub w yciśniętą stam- 
■pilją firmą -spółki umieści swój podpis.

Pio/tra M-iękickiego i K onstantego Rayskiego z za­
rząd u  odwołano, a w m iejsce ich ustanowi-onio S tan isła­
wa K ota księdza z K rakow a zarządcą spółki. P rokura 
H eleny K waśniewskiej w ygasła,.

Sąd G rodzki w Mikołowie.
W tutejszym, re jestrze  handlow ym  w pisano dnia 

19 grudnia 1933 pod Nr. 183 firmę: Fabryka Cukrów  i 
C zekolady F ranboli spółka z ograniczoną odpow iedzial­
nością w W arszaw ie oddział w Toruniu, K ap ita ł zak ła ­
dowy wynosi 95.000 zł podzielony n a  30 udziałów. K ie­
rownikiem spółki jes-t Ignacy Kiełbas-iński w W arszawie, 
K rakow skie Przedm ieście 13.

Sąd G rodzki, Toruń,
W  tutejszym  re jestrze  ha/ndlowym, oddział B. pod 

Nr. 285 wpisano -dnia 6 października 1933 przy firmie 
St. G rabianow ski i S -ka Spółka A kcyjna w Katowicach 
oddział w Bydgoszczy, że oddział w Bydgo-szczy zlikw i­
dowano oraz że prokura Łucjana Średzińskiego wygasła. 

Bydgoszcz, dnia 16 grudnia 1933 r.
Sąd G rodzki.

W tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział B pod 
Nr. 181 przy firmie: Paged — Polska A gencja E ksportu 
Drewna, Spółka z ograniczoną poręką w Gdyni, dnia 15 
lutego 1934 dopisano:

-Przedmiot spółki uzupełniono w tym  kierunku, ż e .d o  
działan ia  spółki należy wreszcie w ykonywanie w szyst­
kich czynności, związanych z transport, drew na oraz do­
tyczących kupna i sprzedaży drew na we własnem. im ie­
niu i na w łasny rachunek. Uchwałą zgrom adzenia spól­
ników  z dnia 21 grudnia 1933 podwyższono k ap ita ł za ­
kładow y o 400.000 zł do złotych 500.000 oraz zmieniono 
umowę spółkową, mianowicie §  3 co do wysokości k ap i­
ta łu  zakładowego, §  5 co do ilości członków rady  nad ­
zorczej oraz uzupełniono § 2 co do przedm iotu spółki.

Sąd G rodzki w Gdyni.
W  tut. re jestrze  handlow ym  oddział B pod Nr. 

13 Ju ra ta  Uz-drowi-sk-o n a  półw yspie H elu Sp. Akc. w pi­
sano dnia 9 -kwietnia 1934 r. co następuje:
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I) Uchwałą walnego zgrom adzenia z dn. 28 m ar­
ca 1934 r. ilość członków zarządu zmniejszono do licz­
by trzech i w ybrano na miejsce ustępujących:

L. Skulskiego, . M. Benisławskiego, F. Zwierzehow- 
skiego, M. Łubkowskiego i L. V enture:

1) M ieczysława LubkowskiegO', zam. w W arsza­
wie, B agatela 15,

2) Ju lju sza  Borek Boreckiego zam, w W arszawie, 
ul. Al. U jazdow skie Nr. 9 A.,

3) M ichała Benisławskiego, zam, w W arszawie, 
P lac  Żelaznej Bram y Nr. 3.

II) Na członków R ady Nadzorczej wybrano.
1) Leopolda Skulskiego, zam, w W arszawie, ulica 

Sandom ierska 5,
> 2) M arjana Sobolewskiego, zam. w  W arszawie,
P o lna  64,

3) S tefana  Suryna zam. w W arszaw ie W spólna 7,
wa 9,

4) M ojżesza Lewina, zam ieszkałego w W arszawie, 
K redytow a 9,

5) K aro la  W ędziagolskiego, zam, Łódź, Kościusz
k i 57,

6) Ja n a  Sobeckiego, zam. w W arszawie,
7) Dr. Szymona Lielienfald - Krzewsikiego, W ar­

szawa, Żurawia 30,
8) Ludwika Pannenko, W arszaw a, Jasn a  6,
z praw em  kooptacji czterech członków do R ady 

N adzorczej.
Sąd G rodzki w Pucku.

W tut. re jestrze handlow ym  dział B pod Nr. 13 
Ju ra ta  Uzdrowisko na półw yspie H elu Sp. Akc. wpisano 
dnia 28 październ ika 1933 co następuje:

Uchwałą walnego zgrom adzenia z dnia 19 kw ietnia 
1933 r. ponownie uzupełniono liczbę członków zarządu 
do pięciu i w ybrano n a  nowo ustalone miejsce członka 
zarządu Lucien Veniture z Paryża, 28 Rue de C hateau- 
dun

Jednocześnie W alne Zgrom adzenie ustaliło  pełny 
sk ład  zarządu w osobach: 1) Leopold Skulski, 2) M i­
chał Beniisławski, 3) Zwierzchowski Franciszek, 4) Lub- 
kowski M ieczysław, 5) Lucien Veriture, z pośród nich 
Franciszek Zwierzchowski jest dyrektorem  za rząd za ją ­
cym spółki.

Sąd G rodzki w  Pucku
W  re jestrze  handlowym, w dziale A., na stronie 

821, odnośnie firmy B. W ojkow ski w Inow rocławiu w pi­
sano dziś, że „Firm a w ygasła"

Inowrocław, dnia 19 października 1933 r.
Sąd G rodzki

W  tut. re jestrze  handlow ym  w O ddziale A. na 
stronie 55 odnośnie F -y  M ichael Levy w Inowrocławiu 
w pisano dziś co następu je:

.P ro k u ra  A lfreda  D eutschera w Inow rocławiu 
w ygasła"

Inowrocław, dnia 29 m arca 1934 r.
Sąd Grodzki

O D  A D M IN ISTR A C JI BIULETYNU.

D o n in ie jszeg o  n u m eru  do łączam y b la n ­
k ie t  nadaw czy  na  kon to  nasze w  PK O . N r. 
204.415 i p ro sim y  naszych  p ren u m era to ró w  
o w y słan ie  z a le g a ją c e j p re n u m e ra ty  za II. 
k w a r ta ł  ro k u  bieżącego, ja k  rów nież  i p re ­

n u m era tę  za k w a r ta ł  III, Zm uszeni jes teśm y  
uprzedzić , że n iew p łacen ie  p re n u m e ra ty  
p rzed  rozpoczęciem  III. k w a r ta łu  spow odu je  
w strzy m an ie  dosta rczen ia  B iu le tynu .

ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW GDYNIA-GDAŃSK

O D JA ZD Y  STA TKÓ W  Z G D YN I I GDAŃSKA.

Sailings from  G d y n ia  and  D anzig  — S cliiffsab fah rten  ab  G d y n ia  und  D anzig.
(Z m iany za s trzeżo n e  — S ailings su b je c t to  ch an g e  w itlio u t no tice  — A n d e ru n g e n  y o rb e lia lten ).

Do p o rtó w  b a łty c k ic h  — G d ań sk  — T a llin n  — K o tka  H elsingfors 
B altic  P o rts  — D anzig  — T a llin n  — K o tka  H elsingfors

„Żegluga Polska“ S. A.

D a ty  o d jazd ó w  l~  D a te s  of sa ilings
G d y n ia  G dańsk  T a llin n  K o tk a  H e lsing fo rs

s/s w to re k  sobota  ś ro d a  p ią te k  sobota
C ieszyn  12. 6. 16. 6, 20. 6. — 23. 6.
C a p e lla  19. 6. 25. 6. 27.  6. — 30. 6.

Po 16 lis to p ad a  b r. s ta tk i  pow yższe  z a w ija ją  do K o tk i ty lk o  p rz y  d o s ta teczn y m  ła d u n k u .

U w aga: P rz y  d o s ta teczn y ch  ła d u n k a c h  s ta tk i  z a w ija ją  do W y b o rg a  i L e n in g ra d u . B ezp o śred n ie  k o n o s a ­
m en ty  do w szy stk ich  f iń sk ich  po rtów .

N otice : C alls  to  W ib o rg  a n d  L e n in g ra d  if r e ą u ire d  — T h ro u g h  B ills of L ad in g  to  a ll F in ish  P o rts , — T h e
co m m un ica tion  w ith  K o tk a  w ill b e  m a in ta in ed  a f te r  17th N o v em b er if re ą u ire d .

Do T a llin n a  i R ygi
F. G. Reinhold Ltd.



B ehnke & Sieg

Do Rygi (Riga)
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

O d ja z d y  — Sailings
G d y n ia  G d ań sk  R yga

s/s p o n ied z ia łk i sobo ty  środy
M inos i i .  6. 13. 6. 15. 5.

Do Kopenhagi (Copenhagen)
F. G. R e inho ld  L td.

s/s J. C. Jacobsen  — z G d y n i 6. 6. — z G d ań sk a  8. 6.
s/s J. C. Jacobsen  — z G d y n i 13. 6. — z G d ań sk a  15. 6.

U w aga: B ezp o śred n ie  f r a c h ty  do d u ń sk ich  po rtó w  p ro w in c jo n a ln y c h , Is la n d ji , W ysp  F a ro e r , N ew  Yor ku
i p o rtó w  M orza Ś ródziem nego .

N o tice : T h ro u g h  B /L to D an ish  P o rts , Ice lan d , F aroes, N ew  Y ork  and  M edite rr-annean  P o rts.

Do Stockholmu (Stockhoim)

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.

s/s M arien h o lm  — z G d y n i 12. 6.

Do H elsingbo rg  — M alino

s/s E gon  — z G d y n i 11. 6, s/s Egom — z G d y n i 18, 6.

D o A arhus — O dense

F. G. R e inho ld  L td.

s/s E rn a  — z G d y n i 15. 6. — z G d a ń sk a  17. 6.

Do K alm arn  (K alm ar)
B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.

s/s M arien h o lm  — z G d y n i 25. 6.

Do M alm d — H alin s tad  — G oteborg

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  L td.
s/s Iw an  — z G d y n i 12. 6. — z G d ań sk a  14. 6.

Do K ła jp e d y  (Memel)
B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd. 

s/s M arien h o lm  — z G d y n i 12. 6.

G dańsk  (D anzig) — B rem a (Brem en)

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
s/s N ep tu n  — z G d ań sk a  9. 6. s/s M inos — G d ań sk a  16. 6.

Do H am b u rg a  (H am burg)
R um m el & B urton

s/s L ittle  E vy  _  z G d y n i 8. 6. — z G d a ń sk a  9. 6.

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
O d ja z d y  — Sailings

G d y n ia  G d ań sk
s/s w to rk i i sobo ty  w to rk i i sobo ty

B ra k e  12 6. 16. 6.
U w aga: B ezp o śred n ie  f r a c h ty  do w szy stk ich  p o rtó w  tra n sa tla n ty c k ic h , an g ie lsk ich  śró d z iem n o m o rsk ich ,

o raz  do p o rtó w  p o łożonych  n a d  Ł abą.
Notice: T h ro u g h  B/L to  all tr a n sa tla n tic , E n g lish  a n i  M e d ite rra n n e a n  P o rts  an d  Ellse P o rts .
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„Żegluga Polska" S. A.
O d ja z d y  — S ailings 

G d y n ia  G d ań sk
s/s T czew  16. 6. 19. 6.

Do Oslo i  wschodnio-norweskich portów (Moss — Kambo — Drammen) 
(Oslo and East-Norway Ports)

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.

s/s A k e rsh u s  — z G d y n i 8. 6. — z G d ań sk a  7. 6. 
s/s A k e rsh u s  — z G d y n i 22. 6. — z G d ań sk a  21, 6.

Do Stayanger — Bergen — Trondheim i zachodnio-norweskich portów  
(W est-Norway Ports)

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.

s/s U rsa  — z G d y n i 7. 7. — z G d ań sk a  6. 7.

U waga: B ezp o śred n ie  f r a c h ty  do w szy stk ich  p ó łn o cn o -n o rw esk ich  p o rtó w  P e tsam o  (F in lan d ia ) Is la n d ii 
i W y sp  F a ro e r . J

N o tic e f  T h ro u g h  B/L to  a ll N o rth -N o rw a y  P o rts , P e tsam o  (F in land ), Ice lan d  an d  F aroes . ' iO H'K'
Do Rotterdamu (Rotterdam)

„Żegluga P o lsk a"  S. A.

s/s: Ś ląsk  — z G d y n i 12. 6, — z G d ań sk a  15. 6. 
s/s C ho rzów  — z G d y n i 19. 6. — z G d ań sk a  22. 6.

S ta te k  odchodzi z G d y n i w  k a ż d y  w to re k , z G d ań sk a  w k ażd y  p ią te k , z R o tte rd a m u  w k a ż d ą  sobotę/ A  
P o za  w y ż e j w y m ien io n em i s ta tk a m i „Ż eg luga P o lsk a"  p rz y jm u je  ła d u n k i do R o tte rd a m u  n a  s ta tk i  d o d a tk o w e 
„G o d h em " i „L udw ig  K o lb e rg "  odchodzące  z G dyn i w  sobo ty  o raz  z G d ań sk a  w  p o n ied z ia łk i.

U w aga: B ezp o śred n ie  k o n o sam en ty  do A m ste rd am u  i in . p o rtó w  h o le n d e rsk ic h  o raz  do p o rtó w  reń sk ich . 
N otice: T h ro u g h  B/L to  A m ste rd am  an d  o th e r  D u tch  P o rts  and  to  R hen ish  P o rts . ,

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o. A; >
O d ja z d y  — S ailings 

G d y n ia  G dańsk
s/s p o n ied z ia łk i i c z w a rtk i ś ro d y  i soboty

D ia n a  7. 6, 9, 6.
Py.lades 11. 6, 13. 6.

U waga: B ezp o śred n ie  k o n o sam en ty  do w szy stk ich  po rtó w  tr a n sa tla n ty c k ic h  i p o rtó w  n ad feń sk ich . 
N otice: T h ro u g h  B/L to  a ll  t r a n s a tla n tic  and  Rhenis* P o rts.

.„A \

Do Antwerpji (Antwerp)
„Żegluga P o lska"  S. A.

O d ja z d y —S ailings 
s/is G d y n ia  G dańsk  A n tw e rp ja

Śląsk  12. 6. 15. 6. 21, 6.
Ir isen  19. 6. 22. 6. 29. 6.

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
s/s C o n d o r — z G d y n i 14. 6. —■ z G d ań sk a  16. 6.

D o Amsterdamu
F. G. R einho ld  L td.

s/s H ełil — z G d y n i 4. 6. — z G d ań sk a  6. 6.

D o Londynu (London)

P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow . O k rę to w e  S. A. 
(Polish B ritish  S team ship  Co. Ltd.)

s/s L ech  —• z G d a ń sk a  5. 6, — z G d y n i 7. 6. 
s/s L ech  — z G d ań sk a  19. 6. — z G d y n i 21. 6.

P o lsk a  Z jednoczona K o rp o ra c ja  B ałtycka  
(Polish U n ited  B altic  C orporation )

s /s  B a lto n ia  — z G d ań sk a  19. 6. — z G dyn i 14. 6.
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d sk o -B ry ty jsk ie  Iow . O k rę to w e  o. 
(Polish B ritish  S team ship  Co. Ltd.)

s/s L w ów  — z G d ań sk a  13. 6. — z G d y n i 14, 6.

P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O k rę to w e  S. A.

ańs

D o Leith — Grangemouth
F. G. R einho ld  L td.

s/s H a a r l e m — z G d y n i 9. 6.

Do portów francuskich (French Ports) — Dunkierki (Dunkirk) — Le Havre -  
La Pallice — Bordeaux

F. G. R e inho ld  L td.
s/s S eine — z G d y n i 11. 6.

W yspy Kanaryjskie (Canary Islands)

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td. 
s/s A u g u st S chu ltze  — z G d y n i 15. 6.
Ł a d u je  b ezp o śred n io  do L as P a lm as.

Pasajes — Bilbao — Oporto — Lizbona — Sevilla — Gibraltar — Casablanca — Mazagan — 
Mogador — Port Lyautey — Laroche — Rabat — Saffi — Agadir—Yillą Alhucemas— 
Tetuan — Fedhala

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td.
s/s A u g u st S chu ltze  — z G d y n i 15. 6.

U w aga: P rz y jm u je  się ła d u n k i do F e rro l i V illa  G arc ia  o ile  z a o fia ro w an e  w d o s ta te c z n e j ilości.
Do O ra n u  p rz y jm u je  się ła d u n k i b ezp o śred n ie  n a jm n ie j  300 ton.

Malaga — Cartagena — Alicante — Tarragona — Barcelona — Marsylja
B ergenske  B altic  T ran sp o rts  L td.

s/s C a led o n ia  — z G d y n i 21. 6. — z G d ań sk a  20. 6.
Ł a d u je  ró w n ież  b ezp o śred n io  do P o r t  Y endres.

Do Algieru — Egiptu — Palestyny — Syrji — Turcji — Grecji — portów Morza Czarnego* 
(Alexandria — Piraeus — Istanbu) — Beyrouth — Jaffa — Haiffa)

P o lsk a—L ew ant, A g en c ja  O k rę to w a  
m /s H em lan d  — z G d y n i 9. 6. — G d ań sk a  11. 6. 
m /s R o lan d  — z G d y n i 17. 6. — z G d ań sk a  19. 6.

Uwaga: B ezp o śred n ie  k o n o sam en ty  do w szystk ich  in n y c h  p o rto w  lew an ty ń sk ich .
N otice: T h ro u g h  B/L to  a ll L e w a n t P o rts .
Do Nowego Yorku (New York) — Filadelfji (Philadelphia)

A m erican  Scantic  L ine 
s/s A rgossy  — z G d y n i 11. 6.

Do Nowego Yorku (New York) — Halifax (Canada)
L in ja  G d y n ia —A m ery k a

s/s P u ła s k i — z G d y n i 15. 6.

Do Ameryki Południowej (South - America)
P o lsk a  A g encja  M orska (PAM).

s/s P e d ro  C h ris to p h e rse n  — z G dyn i 12. 6.

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.
s/s A u ra  — z G d ań sk a  ca 22. 6. — z G dyn i 25. 6.

Gdynia — Daleki Wschód (Far East)
Do Penang — Port Swettenham — Singapore —r Hongkong — Sanghai — Kobe — 
Yokohama (Takao — H anków  — T sin g tau  — T ien ts in  — D airen)

P o lska  A g en c ja  M orska (PAM)

s/s L aom edon  — z G d y n i 23. 6.

Gdynia — Cape Town — Algoa Bay — Mossel Bay — Durban — East London — Laił- 
renco Marąues

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd. 
m/s H am m aren  — z G d y n i 20. 6.
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G dynia — Karachi, Bombay, Alłeppey, Mad as, Calenta, Rangoon

s/s  S im la
Bergenske Baltic T ransports  Ltd. 

z G d y n i 23, 7.

ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW DO GDYNI I GDAŃSKA.
Homeward Sailings to Gdynia and Danzig — Schiffsankiinfte in Gdynia und Danzig.

(Z m iany  za s trzeżo n e  — S ailings su b je c t to eh an g e  w ith o u t n o tice  — A n d e ru n g e n  y o rb eh a lten ) .

N ow y York (New York) — Philadelphia — Gdynia
A m erican  Scan tic  L ine 

S a ilin g s  from  N ew  Y ork P h ila d e lp h ia  D u e  to a r r iv e  a t  G d y n ia  
O d ja z d y  z N ow ego Y orku  , O czek iw an e  w G d y n i

s/s S can p en n  — 9. 6. s/s S ag ap o rack  — 15. 6.
s/s C liffw ood  — 16. 6. s/s S can p en n  — 23. 6.

S a ilin g s fro m  N ew  Y ork 
O d ja z d y  z N ow ego Y orku

s/s P u ła sk i 1. 6. 
s/s K ościuszko  19. 6.

H alifax (Canada) — Gdynia

S a ilin g s  fro m  H a lifax  
O d ja z d y  z H a lif a x ‘u

s/s  P u ła s k i 3. 6. 
s/s K ościuszko  21, 6.

L in ja  G d y n ia—A m ery k a  (PAM) 
(P o lsk o -T ran sa tlan ty ck ie  Tow. O krętow e)

D u e  to  a r r iy e  a t G d y n ia  
O czek iw an e  w  G d y n i

s/s P u ła sk i 13. 6. 
s/s K ościuszko ' 1. 7.

L in ja  G d y n ia—A m ery k a
O czek iw an e  w  G d y n i 
D u e  to  a r r iy e  a t  G dyn ia

s/s P u ła sk i 13. 6. 
s/s K ościuszko  1. 7.

Tallinn — Kotka — Helsingfors — Gdynia — Gdańsk

„Żegluga P o lsk a “ S. A.
Sailings — d a ty  od jazd ó w

s/s C ap e lla  
s/s  C ieszyn

G d y n ia  
W to re k  

19. 6. 
12. 6.

G dańsk
Sobota

16. 6.

T a llin n  
Środa 
13. 6 . 
2 0 . 6 .

K otka
P ią te k

H elsing fo rs  
Sobota 
16. 6 .
23. 6.

Po  16 lis to p ad a  1933 r. s ta tk i  pow . z a w ija ją  do K o tk i ty lk o  p rz y  d o sta teczn y m  ła d u n k u . 

Hamburg — Gdynia Gdańsk (Danzig)

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
Sailings — o d jazd y

s/s H am b u rg  G d y n ia G dańsk
lu b  su b s ty tu t ś ro d y  i sobo ty  w to rk i i sobo ty w to rk i i soboty

B ra k e 9. 6. ' 12. 6. 16. 6.
A lb e r t 16. 6. 19. 6. 25. 6.

Żegluga P o lska

s/s H am b u rg  G d y n ia G d ań sk
T czew 15, 6. 16. 6. 19. 6.

R um m el & B urton
s/s L ittle  E vy  — z H a m b u rg a  12. 6. — do G d y n i 15. 6.

Rotterdam — Gdynia — Gdańsk (Danzig)
„Żegluga P o lsk a “ S. A.

D a ty  od jazd ó w  — Sailings 
z R o tte rd a m u  — s/s C ieszyn  9. 6. z R o tte rd a m u  -

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
Sailings — o d ja z d y

R o tte rd a m  G d y n ia
S ta te k  lu b  s u b s ty tu t  w to rk i i sob o ty  p o n ied z ia łk i i c zw artk i

C o n d o r 9. 6. 14. 6

s/s C h o rzó w  16.6.

G dańsK  
śro d y  i soboty  

'16. 6.



Antwerpja (Antwerp) — Gdynia — Gdańsk (Danzig)

„Żegluga P o lsk a"  S. A.
D a ty  od jazd ó w  — S ailings 

z A n tw e rp ji  — s/s Ir ise n  15. 6. z A n tw e rp ji  — s/s Ś ląsk 21. 6.

F e rd y n an d  Prow e, Sp. z o. o.
z  A n tw e rp ji  — ,s/s C o n d o r 7. 6. — w G d y n i 14. 6.

Brema (Bremen) — Gdynia — Ryga — Gdańsk (Danzig)
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

D a ty  od jazdów  — Sailings 
S ta te k  B rem a  G d y n ia  R y g a  G dańsk

lub  su b s ty tu t c z w a rtk i p o n ied z ia łk i ś ro d y  sobo ty
M inos 7. 6. 11. 6. 13. 6. 16. 6.

Londyn (London) — Gdańsk (Danzig) — Gdynia
P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O k rę to w e  S. A.

(Polish B ritish  S team ship  Co. L td.
O d jazd  z L o n d y n u  P rz y ja z d  do G d ań sk a  P rz y ja z d  do G dyn i

(Sailing  fro m  L ondon) (A rriy e  to  D anzig ) (A rriv e  to G dyn ia)
s/s L ech 14 6. 17. 6. 19. 6.

P o lska  Z jednoczona K o rp o rac ja  B a łty ck a  
(Polish U n ited  B altic  C orporation )

O d ja z d  z L o n d y n u  P rz y ja z n  do G d ań sk a  P rz y ja z d  do G d y n i
(Sailing  fro m  L ondon) (A rrive  to  D anzig ) (A rriv e  to  G d y n ia '

s/s B a ito n ia  7. 6. 10. 6. 12. 6.

Hull — Gdańsk (Danzig) — Gdynia
P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow . O k rę to w e  S. A.

(Polish B ritish  S team ship  Co. Ltd.)
O d ja z d  z LIull P rz y ja z d  do G d ań sk a  P rz y ja z d  do G d y n i

(Sailing  fro m  LIull) (A rriy e  to  D anzig) (A rriv e  to  G dyn ia)

s/s L w ów  7. 6. 10. 6. 13. 6.
s/s L u b lin  14. 6. 17. 6. 21, 6.

Porty Golfu — Gdynia
Golf Ports (U. S. A. Cotton and South Atlantic Ports) — Gdynia

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td.
W y ch o d z i P rz y ja z d

T am pico  N ew  O rle a n s  G alv esto n /H o u sto n  S av an n ah  G d a ń sk /G d y n ia  

s/s V in s tra  8. 5. 15. 5. 21. 5. 16. 6.

Rio de Janeiro — Yictoria — Santos — Gdynia/Gdańsk
B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td.

Bezpośrednia okazja załadowania k a w y

T erm in  w y jśc ia  P rz y ja z d
z S an tos z R io de  Jan e iro  z V ic to ria  G d y n ia  G d ań sk  

p a r . B o re  Ix  1 1 .5 . 1 3 .5 . 15 5. 1 4 .6 . 16 .6 .

Lewant — Gdynia — Gdańsk

P olska  — L ew ant, A gencja  O k rę to w a  S. z o. o.
P rzy p u szcza ln y

T e r m i n  w y j ś c i a  te rm in  n a d e jśc ia
P ire u s  Is ta n b u l Izm ir B e y ro u tb  A le k sa n d r ja  Ja f fa  LIaifa G d y n ia —G dańsk

s/s R o lan d  13. 5. 11. 5. 15. 5. 29. 4. 5. 5. 17. 6.

Z Casablanca oraz innych zachodnio-marokańskich portów

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td. 
p a r . A u g u st S chu ltze  — w ychodzi z C a sa b la n c a  21/25. 5. — o czek iw an y  w G d y n i 13/15. 6
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